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Adam Romer

Nastroje
Cala wewnętrzna propaganda w Niemczech 

w sprawach polityki zagranicznej nastawiona 
jest konsekwentnie na nutę wiary, że czas pra
cuje na korzyść Niemiec i że „wodzowi" wszyst
ko się uda bez krwi przelewu. Jeśli i była chwila, 
kiedy groźby pod adresem Czechosłowacji miały 
dźwięk orężny, to świadomość nieuniknionej in
terwencji mocarstw zachodnich i rozpaczliwego 
oporu ze strony samych Czechów przeważyła 
szalę na korzyść „cierpliwości" i nadziei na pod
ważenie spoistości republiki drogą akcji we
wnętrznej, do spółki z innymi „zainteresowany
mi" narodowościami. Szczególnie żywe są dziś 
sympatie Niemców dla Słowaków ks. Hlinki, 
którym chętnie dopomogliby do uzyskania nie
podległości, bez względu na to, czy niepodległość 
Słowaczyzny w obecnych granicach, a więc z tak 
znaczną zwartą mniejszością węgierską, odpo
wiadałoby —  Węgrom !? Byleby na jakiejkol
wiek drodze uzyskać wyłączenie dzielnic nie
mieckich z obecnej państwowości czechosłowac
kiej, —  oto cel dążeń niemieckich —  inne zaś na
rody, z samymi Czechami na czele, niech sobie 
potem radzą, jak chcą. Niemcy liczą na pozy
skanie Anglii dla przeforsowania takiej przebu
dowy Czechosłowacji, która by umożliwiła kiedyś 
plebiscyt, —  na porozumienie z „Francją Naro
dową", której oczekują w  wyniku pogromu 
„frontu ludowego" na polach bitew Hiszpanii —  
wreszcie na rozbudowę przyjaznych stosunków 
z Polską, Węgram i i Jugosławią —  w celu izo
lowania Czechosłowacji: Byleby iść „na pewnia
ka", nie ryzykować (jak  rząd Wilhelma I I ),

nie narażać się na długą i krwawą  
awanturę, na którą nie stać Rzeszy 

ani finansowo, ani gospodarczo.

Wszyscy Niemcy w rozmowach wskazują na to, 
że przykład wielkiej wojny wyklucza „opłacal
ność" wojny nawet dla zwycięzców i że dziś, 
w 20 lat po je j ukończeniu, wszystkie państwa 
jeszcze borykają się z je j skutkami. „Krucjata" 
przeciwko Sowietom byłaby niewątpliwie popu
larna w Niemczech, ale pod warunkiem współ
działania z Polską i dostatecznie posuniętego 
wewnętrznego rozstroju mocarstwa „czerwonej 
komuny". Skoro zaś na to się nie zanosi,

fantazje ukraińsko-„korytarzowe“ 
straciły na atrakcyjności,

a natomiast nabierają siły żądania kolonij za
morskich, ongiś bagatelizowane przez Hitlera, 
w porównaniu z „przestrzenią w Europie",

Wobec takiej taktyki „na długą metę" wobec 
najbliższych sercu „wodza i zjednoczyciela na
rodu" celów środkowoeuropejskich, polityka po
rozumienia z Polską zachowuje całą swoją ak
tualność: Stąd korzystna dla nas umowa han
dlowa (zachowanie wywozu dla Austrii) i na
cisk na Gdańsk w duchu unikania zadrażnień 
z Warszawą. Skoro zaś decydującym czynnikiem 
w ocenie wartości poszczególnych krajów jest 
dla Berlina ich pogotwie zbrojne, więc rozbudo
wa dalsza naszej obrony narodowej może tylko 
dodatnio wpływać na stosunki z Niemcami. —  

(N aw et słabszy przeciwnik może mieć lepsze 
„tajem nice"). Oczywiście Niemcom zależy bar
dzo na pozyskaniu dla polityki porozumienia ca
łego narodu polskiego i zdają oni sobie sprawę 
z trudności i drażliwości reżimowych dla obu 
stron. Chcąc im wytłumaczyć przyczyny naszej 
nieufności najlepiej uderzyć —  obok momentu 
gigantyczności zbrojeń i dynamizmu imperiali
stycznego na

fakt nieprzestrzegania konkordatu, a  więc 
dokumentu ani wymuszonego, ani odziedzi
czonego po „demoliberaliźmie republiki," 
lecz zawartego dobrowolnie przez Trzecią 

Rzeszę.

Słychać co prawda wiele plotek na temat rzeko
mo nieuniknionego wkrótce porozumienia z W a 
tykanem (? ) ,  bo jakoby sam Hitler przerażony 
jest skutkami areligijnego wychowania młodzie
ży (przy równoczesnym wzroście pobożności pu
blicznej starszego pokolenia katolickiego), na ra 
zie jednak plotki te wyglądają jeszcze na poboż
ne życzenia zwolenników kardynała Innitzera. —  
Ustawa małżeńska zaostrza a nie osłabia istoty 
konfliktu.

W  takich warunkach uzbrojona po zęby ar
mia niemiecka (w raz z uzupełniającymi ją  orga
nizacjami), przedmiot największej dumy, miło
ści i zarozumiałości Niemców, pozostaje narzę
dziem postrachu i wymuszania. Przykład układu 
francusko-tureckiego, dającego wojskom turec
kim możność pokojowej okupacji dzielnicy on
giś tureckiej, dla nadzorowania plebiscytu, 
ogromnie podniecił nadzieje niemieckie; czemu 
Francja nie miałaby się zgodzić na podobny eks
peryment —  w Sudetach czy gdzie indziej!??
A  stało się to nawet wbrew Lidze Narodów! —  
Arm ia ta (niemiecka) stoi mocną stopą w  A u 
strii, stykając się bezpośrednio z węgierską, ju 
gosłowiańską i włoską. Mimo tak ścisłej „osi (

Ryga, 13. V II. ( P A T ) .  D ziś o godzin ie 2.15 po 
południu min. Beck w ylądow ał na lotnisku ryskim 
w  tow arzystw ie dyrektora Kobylańskiego i sekre
tarza osobistego Siedleckiego. Lotnisko udekoro
wane było flagam i polskim i. P. m inistra w ita li m i
nister spraw zagran icznych  Ło tw y  Munters, za 
stępca burm istrza m iasta Lule. i in. oraz członko
w ie poselstwa polskiego in  corpore z p. min. K ło 
potowskim  na czele i p rzedstaw iciele kolon ii i or- 
gan izacyj polskich na Łotw ie. P o  krótkim  cercie 
na lotnisku i po przyw itan iu  się z w szystk im i obec
nymi, p. Beck odjechał do zarezerwowanych dla 
siebie apartam entów, w  tow arzystw ie min. Mun- 
tersa, do hotelu rzym skiego, na którym  zawieszono 
fla g ę  Polską. F la ga  polska pow iew a również na 
gmachu min. spr. zagranicznych.

Ryga, 13. V II. ( P A T )  Po przybyciu do R yg i p.

Moskwa, 13. V I I .  ( P A T ) .  Hughes w y ląd ow a ł
0 godz. 21 (czasu m osk iew sk iego ) w  Omsku, 
gdzie  po uzupełn ien iu  zapasów  benzyny, w ystar
tow ał natychm iast do dalszego lotu w  kierunku 
Jakucka.

2 trasy lotu
N ow y  Jork, 13- V I I .  ( P A T ) .  Hughes przesłał 

depeszę rad iow ą  z zaw iadom ien iem , że spodzie
w a się w y lądow ać w  Jakucku o godz. 10.20. L o t
n ik  donosi, że aparat działa bardzo sprawnie. 
Lo t odbyw a się na w ysokości 3.200 m etrów  z prze 
ciętną szybkością 336 km/godz.. Depesza Hughe- 
sa przejęta była przez radiostację m osk iew ską
1 przekazana do N ow ego  Jorku telefonem .

Rzym —  Berlin" dychać już o agitacji wszech* 
niemieckiej w  włoskim Tyrolu!

Z  Austrią zresztą ma Hitler poważny kło
pot z powodu coraz większego fermentu 
w szeregach austriackich narodowych so
cjalistów, srodze zawiedzionych w  nadzie
jach na zagarnięcie władzy i swobodę 

„zemsty":

Hitler faworyzuje wyraźnie ugodowców (w  ro
dzaju Seyss-Inąuarta) stara się o pozyskanie 
„szarego człowieka" dobrą administracją i za
pewnieniem mu pracy. Nawet w  brutalnym i 
bezwzględnym dręczeniu żydów Niemcy wpro
wadzają dyscyplinę, tępiąc dzikie ekscesy roz
wydrzonych bojowców austriackich, masowo 
wracających do —  obozów koncentracyjnych. 
Elementy te więc nie wyszły najlepiej na oba
leniu swojego „prześladowcy", nieszczęśliwego 
kanclerza Schuschnigga. Tak czy owak, Austria  
jeszcze na długo absorbować będzie siły i uwa
gę Hitlera. —  Inna rzecz, że pogłoski o „gło
dzie" w Austrii są równie przesadne jak  
podobne wieści z Rzeszy. Są trudności apro- 
wizacyjne, jest drożyzna i skąpe zarobki, ale 
turysta tego nawet nie zauważy.

W  ogóle, zmuszeni do najdalej idącej czujno
ści na punkcie Niemiec, musimy się starannie 
wystrzegać ulegania propagandzie żydowskiej 
i międzynarodówkowej, której cele wszak są 
nam zupełnie obce.

min. Beck spożył śniadanie w  ścisłym  gron ie w  po
selstw ie polskim. O godzin ie 5 p. min. Beck skła
dać będzie o fic ja ln e  w izyty.

20 m in . w  K o w n ie
Ryga, 13. V II . ( P A T ) .  W  drodze do R yg i min. 

Beck ze w zględów  kurtuacyjnych w ylądow ał w 
Kownie, oczekiwany na lotnisku przez w icem in i
stra spraw zagranicznych Urbszysa, szefa  proto
kółu oraz członków poselstwa polskiego z min. 
Charwatem. W  czasie postoju min. Beck podejm o
wany był przez gospodarzy lampką wina, przy  któ
rej w yw iąza ła  się ożyw iona rozmowa. Po 20 minu
towym  postoju min. Beck w raz z towarzyszącym i 
mu osobami w ystartow ał w  dalszą drogę do Rygi. 

 oqo------

N ow y  Jork, 13 V I I .  ( P A T ) .  O godz. 6. m in. 
48 sam olot Hughesa zna jdow ał się nad m iastem  
O lekm isk w  odległości 402 km. od Jakucka. Sa
m olot leciał z szybkością 341 km. na godzinę.

W yładow ał w  Jakucku i po 3 godzinach 
leci dalei

Moskwa, 13. V II . ( P A T ) .  Hughes w ylądował 
o godz. 10.08 w  Jakucku. L o t na trasie  Ómsk—  
Jakuck odbywał się z przeciętną szybkością 381 
kim na godzinę. O godz. 13.01 (czasu środkowo
europejsk iego) w ystartow ał Hughes do dalszego 
lotu w  kierunku Anadyru. W  czasie startu w a 
runki atm osferyczne były pomyślne, z Anadyru 
natom iast donoszą, że panują tam deszcze i mgła.

Przybycie min. Becka
z oficjalną wizyią do Rygi

Trzeci etap rekordowego lotu
na około świata
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Nadzieje brytyjskie zawiodły

dopiero po wykonaniu planu Komitetu nieinterwencji o wycofaniu ochotników
Londyn, 13. V II . ( P A T )  Z w yjaśn ień  udzielonych dzis ia j z  m iarodajnego źród ła  prasie an g ie l

skiej wynika, że nadzieje b ry ty jsk ie  za łatw ien ia  kw estii hiszpańskiej, sto jącej na drodze w prow a
dzenia w  życie  porozum ienia w łosko-bryt. zaw iodły. Za ła tw ien ie  to po legać m iało na wprow adze
niu do rozejm u m iędzy stronam i walczącym i, lub na jednostronnym  w ycofan iu  przez W łochy 
pokaźnego kontyngentu oddziałów  w łoskich z  H iszpan ii,

Jedyna nadzieja pokładana jes t obecnie w przy
spieszeniu wykonania b ryty jsk iego  planu, p rzy ję 
tego przez Kom itet n ie in terw encji. P rem ier Cham
berlain pozostanie w ierny  przyjętym  wobec par
lamentu zobowiązaniom , że przed wprowadzeniem  
w życie układu włosko- bryty jsk iego załatw iona 
być musi kwestia hiszpańska, wobec czego najsku
teczn iejszym  sposobem przyspieszenia w ejśc ia  w 
życie porozum ienia jes t rea lizacja  b ryty jsk iego

planu ewakuacji obcych ochotników. Rząd b ry ty j
ski —  oświadczono ze źródeł o fic ja ln ych  —  uważa 
za najsłuszn iejsze aby porozum ienie z  W łocham i 
nabrało mocy działania wówczas, gdy pokaźny kon
tyngent obcych ochotników u legn ie faktycznem u 
w ycofan iu  i gdy przyznanie praw  kombatantów 
obu stronom  w  H iszpan ii stanie się faktem  doko
nanym.

Czy w drugą rocznicą wojny padnie W atencja?

Przed największą ofensywa gen. Franco
Paryż, 13 V I I  ( P A T ) .  Prasa francuska z  ogrom 

nym zainteresowaniem  podaje wiadom ości, pocho
dzące z  H iszpan ii narodowej. W ed ług których gen, 
Franco przygotow u je nową w ielką o fensyw ę pod 
swym osobistym dowództwem. Jak tw ierdzą, zb li
żająca się b itw a będzie najw iększą w  w o jn ie  do
m owej. L o ty  w yw iadow cze lotników  powstańczych 
ustaliły, że wzdłuż drog i ciągnącej się od M ora 
de Rubielos do Saguntu, skoncentrowano około 200 
batalionów n ieprzyjacielsk ich  w  łącznej s ile  200 
tys. ludzi. Jak się zda je  rząd baiceloński starać się 
będzie za wszelką cenę powstrzym ać marsz pow
stańców na W alencję. Lotn ictw o i flo ta  powstań
cza szykują się do odpow iedniego poparcia sił lą 
dowych gen. Franco.

Nowe straty czerwonych
Salamanka, 13, V II. ( P A T ) .  Kom unikat głównej 

kwatery pow stańczej: w  ciągu ubiegłej nocy po
wstańcze zdobyły wysunięte pozycje przeciwnika 
na fronc ie  Toledo. N a  fron c ie  Castellon wojska 
powstańcze odparły ataki n ieprzy jacie lsk ie  na po
zyc je  w  dolin ie U xo oraz na wzgórzacn Pun ta i na 
odcinku V illa v ie ja . S traty n ieprzyjacie lsk ie  są bar
dzo znaczne. Lotn ictw o powstańcze bombardowało 
w czora j dworzec ko le jow y w  Saguncie, lotnisko w

L ir ia  pod W alencją  oraz port Kartageny. W  L ir ia  
zniszczono hangardy lotn icze oraz kilka samolo
tów. —  N iep rzy jac ie lska  radiostacja  nadawcza w  
K artagen ie była przez cały dzień nieczynna, co po
zwala przypuszczać, że u legła uszkodzeniu przy 
bombardowaniu.

Nie płaca żołdu i zm uszają do w ilk !
Korespondent g łów nej kw atery odbył w czora j 

rozm owę z 2 dezerteram i narodowości francuskiej, 
którzy w chodzili w  skład jednej z brygad m iędzy
narodowych od samego początku w o jn y  i  którzy 
bra li udział w e wszystkich w ielk ich  bitwach. —  
M ie li oni oświadczyć, że w brygadach m iędzynaro
dowych w zrasta ją  ferm en ty  i oburzenie, gdyż czer
wone dowództwo n ie płaci za ległych  żołdów  i  uży
wa stale tych oddziałów przy  wszystkich poważ
n iejszych  atakach i  szturmach. W iadom ość „  pro
jekc ie  angielskim  w ycofan ia  ochotników m iała w y
w ołać uczucie zadowolenia wśród żo łn ierzy tych 
brygad, którzy pozostają na miejscu jedyn ie  d la
tego,

że są do tego zmuszeni.

Przed  m iesiącem  ju ż odebrano im paszporty i w y
dano karty tożsamości na nazwiska o brzm ieniu 
hiszpańskim. Z w yjątk iem  dwóch brygad wszystkie

W Evian bez rezultatu
Wszyscy ofiarują jedynie poparcie noralne

Paryż , 13. V I I .  (P A T ) .  K o ła  po lityczne Paryża 
i prasa paryska z coraz w iększym  sceptycyzmem, 
ocen ia ją  w id ok i osiągn ięcia  jak ich ko lw iek  kon 
kretnych w yn ik ów  n 'i kon ferencji w  Evian. Zdaje 
się, że jedynym  praktycznym  w yn ik iem  będzie 
u tw orzen ie stałej in s ty tu c ji, za jm u jącej się spra
w am i uchodźców , której kom itet w ykon aw czy  
byłby bardzo n ie liczn y  i która byłaby oddzielona 
od L ig i  N arodów , ażeby u m ożliw ić  je j w  ten spo
sób przeprow adzen ie ewentualnych  negocjacyj 
z  N iem cam i.

K om itet w ykon aw czy  tej instytucji m iałby 
swą siedzibę w L on d y n ie  i m ia łby na celu —  po 
ew entualnym  przeprow adzen iu  rokow ań  z N iem 

cam i —  przeprow adzen ie rów n ież  rokow ań ze 
w szystk im i in n y m i państw am i, ew entualn ie zw o 
łanie ponow nie now ej kon ferencji, która by 
o tw orzy ła  jakieś m ożliw ośc i dla em igrac ji ży 
dów . W iększość prasy paryskiej stw ierdza zgod 
nie, że dom inującą nutą na kon ferencji w  Evian 
było, że wszyscy, n ie  w yłączając prezydenta  Itoo - 
senelta, o fia row yw a li k o n fe re n c ji ca łkow ite p o 
parcie  m ora ln e  dla je j  praw , n ik t jednakże nie 
chcia ł pow ziąć żadnych zobow iązań co do w p u 
szczenia na sw ój teren  ow ych em igran tów , pod  
k tórych  adresem w ygłoszono w ie le  ośw iadczeń  
pełnych w spółczucia nad ich  losem .

Minister kolonii o sytuacji w Palestynie
Londyn, 13. V II . ( P A T ) .  M in ister kolonii M al

colm Macdonald, zaw iadom ił dziś Izbę Gmin, że 
sytuacja w  Pa lestyn ie jest w  dalszym ciągu bar
dzo naprężona. K rążow n ik  „R ep u lse " sto i w  dal
szym ciągu na kotw icy w  H a ifie . D wudziestu  o f i 
cerów  oraz 254 m arynarzy krążownika wysiadło 
na ląd celem  n iesien ia pomocy w  utrzym aniu po
rządku. P ie rw szy  batalion  gw ard ii irlandzk iej 
przybył w czora j do Pa lestyny, podczas gdy  bata
lion  pułku Essex przybędzie tam ju tro.

lak corlzłeri: bom by, rew olw ery, 
krw aw e starcia

H aifa , 13. V II .  (F A T ) .  T erro ryśc i arabscy za
atakowali strzałam i autobus żydowski w pobliżu 
H a ify . Pasażerow ie ra tow ali się ucieczką. W ysła
ny na m iejsce oddział strzelców  m orskich rozpo
czął walkę z napastnikami. W  rozm aitych dzie ln i
cach H a ify  rzucono w czora j 4 bomby. N iew ie lka  
synagoga żydów z Iraku została podpalona i do
szczętnie zniszczona. Naprężen ie, panujące w  H a i

fie , spowodowało masowe opuszczanie przez ży 
dów dzieln icy m ieszanej. ,W m iejscow ości Kaba- 
belhava doszło do starcia  m iędzy grupam i te rro 
rystów  a oddziałem  żo łn ierzy  brytyjsk ich . W  star
ciu tym  6 terrorystów  zostało zabitych, a kilkuna
stu odniosło rany.

Jerozolim a, 13. V II .  ( P A T )  W czora j rano eks
plodowała przed jednym  ze sklepów w  centrum 
m iasta bomba, ran iąc ciężko dwóch przechodniów, 
żydów . Sprawca zamachu zb ieg ł na row erze.

W Rumunii giną dzieci
Czerniowce, l ‘j. V II . ( P A T ) .  W  Bukareszcie 

w yw ołu ją  w ie lk i n iepokój dalsze wypadki zag in ię 
cia dzieci w  dniu wczorajszym . Jak donosi! „R om a
n ia", w  dniu 11 b. m. zgłoszono w  urzędzie po li
cyjnym  zagin ięc ie  następujących m łodych dziew 
cząt i chłopców : G eorgeta  Teodoru, la t 16. Stane- 
scu Constantin, la t 17, M artos Cornel, la t 15, Geor- 
ge M arin, la t 10 Oraz Dodu M arin, lat 7. P o lic ja  
wszczęła energiczne poszukiwania za zagin ionym i.

orygady m iędzynarodowe zostały ju ż rozw iązane, 
a żołn ierze u leg li w cielen iu  pod nazwiskam i h isz
pańskim i do pułków hiszpańskich. D w ie brygady 
m iędzynarodowe zostały utrzymane, aby móc ła
tw ie j wprow adzić w  błąd kom isje kontrolne.

W alencja  13. V II . (F A T ) .  A g en c ja  Havasa do
nosi: Lotn icy  powstańcy bom bardowali dziś dwu
krotnie Kartagene. .Wyrządzone szkody są znaczne.

W IE L K IE  U R O C ZYSTO ŚC I W  D W U L E T N IĄ  
R O C ZN IC Ę

Burgos 13. V II. ( P A T ) .  Z okazji przypadającej 
na dzień 18 lipca drugiej roczn icy wybuchu pow
stania przygotow yw ane są w ie lk ie  uroczystości na 
całym  obszarze H iszpan ii narodowej. W. dniu tym 
g !n. Franco ogłosi orędzie do narodu hiszpań
skiego.

Kronika telegraficzna
LONDYN — Lekarze dworscy lord Davson i 

John Veir odwiedzili dziś króla, po czym wydali 
komunikat stwierdzający, że w stanie zdrowia mo
narchy zaznacza się stała poprawa. Biuletyn ter 
jest przedostatnim z wydanych.

BUDAPESZT —  Sąd kasacyjny odrzucił apela
cję szefa organizacji skrajnie prawicowej mjr. Sza- 
lasiego przeciwko nakazowi aresztowania go, wy
danemu przez sąd apelacyjny. Odwołanie Szała
su gc od wyroku, skazującego go ua 3 lata robót 
przymusowych rozważane będzie przez sąd kasa
cyjny dopiero w jesieni. Do tego czasu Szalasi prze
bywać będzie w więzieniu,

BAGDAD — Panujące tu od kilku dni niesłycha
ni upały zmusiły część ludności do opuszczenia 
miasta i szukania schronienia w sąsiednich mia- 
s.toh. Termometr, który stała idrie w górę osiągnął 
dziś w  cieniu 48 stopni.

LONDYN — W  jednej z wielkich wytwórni lo
dów nastąpiła wczoraj eksplozja zbiornika amonia
ku. Dwudziestu robotników odniosło rany skutkiem 
poparzenia, a kilkudziesięciu doznało zatrucia wy
ziewami amoniaku.

W IEDEŃ —  W  Alpach austriackich spadł w 
ostatnich dniach obfity śnieg, pokrywając dość 
grubą warstwą góry.

OZERMOWCE — W  gminie Ulmeni w powiecie 
Telaorman wydarzył się przy rpbotach w polu nie
szczęśliwy wypadek przy traktorze wskutek eksplo
zji kotła lokomobiii. Skutkiem wybuchu 5 robotni
ków zostało zabitych na miejscu, 10 zaś cdnicslo 
ciężkie rany.

W IEDEŃ — W Wiedniu zamknięto wczoraj dwie 
znane kawiarnie w śródmieściu „Kunstler" i „Ker- 
renhoP. Obie kawiarnie uczęszczane były stale 
przez inteligencję żydowską.

W IEDEŃ — W  wiedeńskich domach gminnych 
otrzymali wszyscy żydowscy lokatorzy wymówie
nie mieszkań.

BRZEŚĆ N/BUGIEM — Podczas rannej zbiórki 
na posterunku P. P. w Woroniłowlczach pow. brze
skiego, od uderzenia pioruna poniósł śmierć poste 
runkowy J. Danek, zaś trzej koledzy jego zostali 
porażeni.

KOSÓW POLESKI —  W  kol. Omelno, pow. ko
sowskiego, piorun uderzył w dom Władysława Ma- 
charowskiego, zabijając troje dzieci: córkę Marię
łat 17, Ferńynandę lat b i syna Mariana lat 14. Ha- 
charowski oraz żona jego Jadwiga zostali porażeni 
i w  stanie groźnym przewieziono ich do szpitala.

HAGA — Tutejszy zarząd telefonów wprowadził 
jako pierwszy w  Holandii, tytułem próby automa
tyczną informację meteorologiczną. Abonenci po 
nakręceniu odpowiedniego numeru, otrzymują in
formacje O stanie pogody w Holandii, Anglii, Belgii 
i północno-zachodnich Niemczech.

BIAŁOGRÓD —  Szkolny żaglowiec polskiej ma
rynarki wojenne] „Iskra" odpłynął z Dubrownika, 
udając się na Koriu.

PARYŻ — Ubiegłej doby nad całą Francją sza
lały gwałtowne burze, wyrządzając poważne szko
dy, szczególnie na obszarach północnych. Dekoracje, 
ustawione w  Paryżu w związku ze zbliżającą się 
wizytą angielskiej pary królewskiej, zostały w  zna
cznej części zniszczone lub uszkodzone. Stan pogo
dy nia uległ poprawie.

 x  -
PRZEBIEG POGODY W  DNIU 14 LD>CA.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym ze skłonno
ścią do przelotnych deszczów i burz. Temperatura 
w  ciągu dnia powyżej 20 st. Umiarkowane w iatry 
zachodnie. Chmury przeważnie kiębiastc O podsta
w ie około 500 m.
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Prof. Stroński skarży „Polityka"
za zarzut przynateżności do masonerii

W  związku z postawionym  zarzutem  przynależ
ności do m asonerii m. in. p rof. Strońskiemu —  
ukazał się w  „K . W .“ lis t treści następu jącej:

„W  piśm ie „P o lity k a '1 (n r  16 z 10 lipca 1938 r.) 
ukazała się rzecz p t .: „P a rę  uwag o masonerii 
w Po lsce11 z podpisem „L . K .“ , zaw iera jąca  tw ie r
dzenie, iż  ja  jestem  członkiem loży wolnomular- 
skiej.

Oszczerstwo to jest tym n iegodziwsze, że je 
stem katolikiem  w  pełnym znaczeniu tego słowa 
i protesorem  U niw ersytetu  Katolick iego, oraz, że 
zawsze i jaw n ie  przynależałem  do kierunku prze
konaniowego, zw a lcza jącego masonerię, a również 
sam często ją  zwalczałem , wobec czego w  oszczer
stw ie tym  m ieści się też zarzut obłudy.

Jednocześnie oszczerstwo to jest też kłam liwą 
denuncjacją, gdyż udział w tajnym  związku po
ciąga za sobą karę w ięzien ia  do lat trzech, według 
art. 165-go K . K.

Sprawę tę k ieru ję na drogę sądową.
W obec tego zaś, że redakcja pisma „P o lityk a 11 

zaznaczyła, iż  p. L . K. jest „jednym  z wybitnych 
polityków 11, piastu jącym  swego czasu czołowe sta
nowisko w  h ierach ii państwowej, a „S łow o11 w i
leńskie, które ma współpracowników wspólnych 
z „P o lityk ą 11, dodało (n r  185), iż  jest to p. sena
tor Leon  Kozłowski, b. prezes Rady m inistrów, 
p ro f. Uniwersytetu  J. K. wc Lw ow ie, zwróciłem  
się jednocześnie do J. M. Rektora Uniwersytetu 
J. K . we Lw ow ie  z prośbą o w yjaśn ien ie i za łat

w ien ie  te j strony sprawy, ze w zględu  na godność 
stanowiska pro fesora uniwersytetu.

O łaskawe przy jęc ie  do w iadom ości wszczętych 
przeze mnie kroków przeciw  oszczerstwu poprosi
łem  J. Em. ks. Kardynała Rakowskiego, A rcyb i
skupa d iecezji, w  której pracu ję w  stowarzysze
niach katolickich, pozostających pod opieką Jego 
Em inencji, oraz zaw iadom iłem  o tym  J. M. ks. 
Rektora Uniwersytetu  Katolic itiego w  Lublin ie.

Łączę w yrazy szczerego poważania11
Stanisław  Stroński.

Ostodor, d. 11 lipca 1938 r.

P rzy  tej okazji „K . W .“ przypomina, że co się 
tyczy Ignacego Paderewskiego, to ju ż przed czte
rema la ty w  liście do redakcji „K u riera  W arszaw 
skiego11 („K u r . W arsz.11 z d. 15 czerwca 1934 r.) 
s tw ierdził on kategorycznie, w  odpow iedzi na roz
siewane i wówczas z karygodną lekkomyślnością 
Dogłoski, żc „do  żadnej loży nie należał i n ie na
leży11.

R A T A J  W  K A R P A T A C H  N IE  W IE  O R O Z P Ę 
T A N IU  S P R A W Y  M ASO Ń SK IE J .

W arszawa, 13. V II. (T e le f . ) . ,  „K u rie r  Po lsk i11 
donosi, że p. R ata j bawi w  głębokich Karpatach 
i w  tych dniach przybędzie do Truskawca. Tym  
się tłumaczy, że się nie odezwał na tw ierdzenie, 
że należy do masonerii.

Czy prof. L. Kozłowski wyjaśni
sprawę katalogów masońskich?

W arszawa, 13. V II . (T e le f . ) .  W  kołach po li
tycznych tw ierdzą, że prof. Leon Kozłowski autor 
„ rew e la cy j11 na temat m asonerii w  „P o lity c e11 sko
rzysta z ju trze jszego  posiedzenia Senatu i zabie

ra

Warszawa, 13. V II. (Te l. ) .  K om isja  A dm in i- 
st.ru cyjno-Sam orządow a Senatu zakończyła roz
patryw an ie projektu  ustawy o popraw ie finansów  
sam orządowych i w p row adziła  do tekstu uchw a
lonego przez' Sejm  k ilka  zm ian. N a jw ażn ie jszą  
jest zm iana dotycząca podstawy podziału  wpły 
w ów  z podatku obrotow ego od przedsiębiorstw , 
k tórych zakłady położone są na obszarze paru 
zw iązków  sam orządowych, m iędzy  te zw iązk i. 
Podstawą będzie tu nie Mima w ynagrodzeń pra
cow ników  umysłowych i  f izycznych każdego 
z zakładów, jak to uchw alił  S e jm , lecz suma jego  
obrotów.

K om is ja  za łatw iła  rów n ież projekt ustawy o 
sam orządzie W arszaw y  i uchw aliła  w  nim  na
stępujące m. in. zm iany: W yję to  spod kom peten 
c j i  rady m ie jsk ie j  i  przekazano magistratowi 
ustanawianie opłat szpitalnych, opłat kanaliza
cyjnych, zakładu oczyszczania miasta, opłat rzeź
nych i  targow iskow ych , opłat za zużycia wody, 
prąd elektryczny, gaz i  m ie jsk ie  środki lokom oc j i .

rze glos w  spraw ie osobistej. M. in. powinien 
p rof. Kozłowski w yjaśn ić o jak ie  to katalogi ma
sońskie chodziło, na które się powołuje.

W prou  .dzono zasadę stosunkowego podziału 
mandatów do kom is j i  rew izyjnej. W prow adzon o  
instytucję dyrektorów b iu r  dzielnicowych< któ
rzy m ają pełnić funkcje przewodniczących rad 
dzieln icow ych , w reszcie skreślono przepis, u p o 
ważniający radę -miejską do zin.ę! szenia zakresu 
działania rad dzie ln icowych ora : pow oływ aniu  
dzie ln icow ych organów wykonawczych.

K om is ja  odrzuciła  wniosek sen. Everta 
w  spraw ie w prow adzen ia  obok 'p rezyden ta  obie
ranego przewodniczące,go rady miejskiej. W n io 
sek ten podtrzym ał jako w otum  m niejszości sen. 
Kozłow sk i. W  ten sposób kom isja  senacka za
kończyła prace nad w szystk im i ustawam i samo
rządow ym i. W p row a d z iła  ona do nich daleko 
idące zm iany, które podobno budzą n iezadow o
len ie w  kołach rządow ych . M ów ią, że także spra
w a  tych popraw ek  była poruszana podczas kon
ferencji m iędzy przedstaw icielam i rządu a m ar
szałkam i obu Izb.

- — oOo------

Narada nad przedłużeniem 
nadzwyczajnej sesji

W arszawa, 13. V II .  (T e le f . ) .  Dziś w  póludnie 
przybyli do Sejmu pp. prem iei Składkowski oraz 
w iceprem ier Kw iatkow ski i odbyli dłuższą nara
dę z marszałkam i Sławkiem  oraz Prystorem . Kon
fe ren c ja  trw ała  godzinę. Po naradzie rozeszły się 
pogłoski o m ożliwości rozszerzen ia programu prac 
sesji nadzwyczajnej i przedłużeniu je j obrad. Cho
dzi podobno o ustawę, która by umużliwiła rzą
dow i przeciw dzia łan ie zarysow ującej się zniżce 
cen zboża, a w  szczególności o kredyty dodatko
we na przywrócen ie zbożowych prem ii eksporto
wych. Ostatecznej decyzji co do przedłużenia se
s ji i w n iesien ia nowych przedłożeń oczekuje się 
w  godzinach najb liższych w  związku z tym, żc
0 godz. 17 zbierze się Rada M in istrów .

Potyczka angielska dla Polski
W arszawa, 13. V II. (T e le f . ) .  „Goniec W ar

szawski11 donosi, że toczą się obecnie rokowania 
w  spraw ie nowej pożyczki angielsk iej dla Polski, 
która ma wynosić 5 m ilionów  funtów  szterlingów
1 ma być przeznaczoną na inw sstycje e lek try fika
cyjne. W  kołach politycznych doniesienie to trak
tu je się z dużym sceptycyzmem.

Wielka międzyparlamentarna Konferencja 
ekonomiczna w  W arszawie

W arszawa, 13. V II. (T e le f . ) .  W  dniach od 5 do 
10 w rześnia odbyć się ma w  W arszaw ie m iędzy
parlam entarna kon ferencja  ekonomiczna pod pro
tektoratem  P. Prezydenta R zp lite j. Obrady kon fe
rencji m ają toczyć się w  salach Sejmu i Senatu. 
W ezm ą w  nich udział delegacje około 20 parla
mentów świata. Przygotow an iam i do kon ferencji 
k ieru je zarząd grupy polskiej z prezesem senato
rem Gołuchowskim na czele.

Nadużycia w  W ydziale Turystycznym 
N in . Komunikacji

W arszawa, 13. V II . (T e le f . ) .  Do W ydziału  K a r
nego warszawskiego Sądu Okręgowego wpłynęła 
skarga na tle  a fery, którą ujawniono w  W ydzia le 
Turystycznym . Od pewnego czasu w ładze zw róciły  
uwagę na to, że propagandowa literatura wydaw a
na w  różnych instytucjach nie dociera do m iejsc 
przeznaczenia. Jak .się okazało w  ekspedycji W y 
działu Turystycznego popełniano nadużycia pole
gające na przyw łaszczaniu pien iędzy przeznaczo
nych na koszta przesyłek pocztowych. :—  Nadużyć 
tych dopuszczała się w  ciągu trzech lat urzędnicz
ka Janina Machnikówna, która w  ten sposób przy
w łaszczyła sobie około 10.000 zł. prócz niej dwaj 
woźni Nasierow ski i Kam iński. Obaj woźni w strzy
m ali przesyłk i ze znaczkami na kilka tys. złotych. 
Proces ten znajdzie się na wokandzie sądowej w 
końcu sierpnia.

„ L A L K Ą 11 P R U S A  Z O S T A N IE  S F IL M O W A N A .

W arszawa, 13. V II. (T e le f . ) .  Powołano specja l
ny kom itet z w ybitnych  Literatów i artystów, któ
ry prowadzi prace nad sfilm owaniem  arcydzieła 
Boi. Prusa „L a lk a11. F ilm  ma być nakręcony w  ro 
ku bieżącym.

S TR O N . LU D O W E  R O Z R A S T A  SIĘ .

W arszawa, 13. V II . (T e le f . ) .  M imo zb liża jące
go się sezonu robót polnych w  w ojew . nowogródz
kim i białostockim, rozw ija  się żywo akcja o rga 
n izacyjna nowych kół Stron. Ludowego. Do kół 
tych w  niektórych powiatach przystępu ją także 
B iałorusini, a zw łaszcza młodzież. M łodzież bia
łoruska przem aw iała na zebraniach w języku  pol
skim.

K O N S O L ID A C J A  U K R A IŃ C Ó W  PR ZE D  
W Y B O R A M I S A M O R Z Ą D O W Y M I.

Lw ów , 13. V II. (T e le f . ) .  W. związku z nowymi 
ordynacjam i w yborczym i do samorządów koła 
ukraińskie ro zw ija ją  już obecnie żywą dzia ła l
ność polityczną, wskazującą, że Ukraińcy pójdą 
ławą do wyborów  samorządowych. K o ła  Frontu 
Jedności N arodow ej głoszą, że w ybory sam orzą
dowe będą dla Ukraińców  próbą sił i sprawdzia
nem o ile  postąpiła naprzód konsolidacja ukraiń- 

! skich szeregów  narodowych. N ie  może być mowy 
o rozbiciu  w  obliczu akcji, która ma zabezpieczyć 
na leżyty  w p ływ  na tak ważną dla narodu ukraiń
skiego dziedzinę życia.

Giełda warsjawska
W arszawa, 13. V II. (T e le f . ) .  G iełda dew izow a: 

H olandia  292.55, Berlin  sprzedaż 213.07, kupno 
212.01, Bruksela 89.90, Gdańsk 100.00, Londyn 
26.18, M ediolan sprzedaż 28.02, kupno 27.88, N ow y 
Jork 5.305IS, Paryż 14.73, P raga  18 43, Sztokholm 
135.10, Zurych 121.45, M arka niemieCKa srebrna 
sprzedaż 105.00, kupno 99.00, 3% pożyczka pre
m iowa inw estycyjna p ierw szej em isji 84.25, dru
g ie j em isji 83.50, dolarówka 42.00, 4% konsolida
cyjna 67.75, 454% w ew nętrzna państwowa 67.50.

A k c je : Bank Polsk i 130.000, Bank Zachodni
34.50, W ęg ie l 32.25, L ilpop  82.50, M odrzejów  14.00, 
Starachow ice 38.00, Żyrardów  57.00, Haberbusch
48.000, Bank Zachodni 34.50

Szybkie postępy japończyków
Tokio, 13. V II. (P A T ) .  A gen c ja  Domei donosi: 

W  p row inc ji Szansi posunęły się wojska japoń
skie naprzód, zm uszając oddziały chińskie do od
wrotu w  kierunku wschodnim. Jedna z grup ja 
pońskich, działa jąca w  p row inc ji Honan przebyła 
w  ciągu 4-ch ostatnich dni przeszło 120 kim.

Szanghaj, 13. V II . ( P A T ) .  W ojska japońskie 
posuwające się w zdłuż rzeki Yangtse znajdują się

w  odległości 15 kim od K iukiang.
Pekin, 13. V II . ( P A T ) .  Oddziały japońskie za

ję ły  w  poniedziałek po południu m iejscowość Pu- 
czeng, leżącą o 20 kim na południo - wschód od 
Yuanku w  południowo-zachodniej części prow in
c ji Szansi. Inna kolumna japońska za ję ła  miasto 
Wanczuan. M iasto to jes t ważnym  punktem stra
tegicznym  ze w zględu  na bliskość gran icy pro
w in c ji Szansi.

4 miliardy deficytu w budżecie S t Zj.
Ogólne poclorszenie i zwiększenie się óezroliGcia

W aszyngton, 13. V II . ( P A T ) .  P rezydent Roo- 
sevelt ogłosił w czora j zrew idow any projekt bu
dżetu na rozpoczęty w  dn. 1 lipca nowy rok bu
dżetowy. Prezyden t ocenia wysokość wydatków 
w bieżącym  roku budżetowym  na 8985 m ilionów  
dolarów , zaś niedobor budżetowy na 3984 m iliony

dolarów . Prezyden t ośw iadczył, że wbrew  poprze
dnim oczekiwaniom , ogó lne położen ie finansowe 
bynajm niej się nie polepszyło, a nawet u legło po
gorszeniu. N a skutek tego potrzebne będą dodat
kowe środki na zwalczan ie bezrobocia.

Zakończenie prac Komisji
Administr.-Samorządowej Senatu
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Wiadomości z krajii
Studium katolickie na Siasku

K A P :  Czwarte z kolei ogólnopolskie Studium 
K ato lick ie  bdbędzie się na Śląsku w  Katow icach 
w  term in ie 4 -  10 września br. Głównym tematem 
i myślą przewodnią studium będzie: „P raw n e i mo
ralne znaczenie uchwał I  Synodu P lenarnego". —  
P rzygotw an iam i technicznym i do studium zajm uje 
się in tesywnie D IA K  w  Katow icach  w porozum ie
niu z  N IA K  w  Poznaniu. Spodziewany jest przy
jazd  na studium przeszło 1000 osób ze wszystkich 
stron Polsk i.

„Dzieri Chorych" w  Wieliczce
Tradycyjnym  już zwyczajem  urządziła A kcja  

Katolicka w  W ieliczce w  dniu 25 czerwca b. r. 
„D zień  Chorych". Przepiękna pogoda dopisała. —  
Już od 7 godziny z rana kom itetow i opiekunowie 
chorych w raz z członkami kolumn sanitarnych tut. 
salin i straży ogn iow ej zw ożili chorych do kościo
ła, lokując w ygodn ie na przygotowanych leżakach, 
fo te lach  i krzesłach, ciężko chorych pozostawiono 
na noszach um ieszczając ich na jb liże j ołtarza. —  
Uroczystą M szę św. odpraw ił ks. kanonik Śliwa. —  
Stow. Pań M iłosierdzia  zaprosiło chorych na śnia
danie do ogrodu na plebanii, poczem odwożono i 
odnoszono chorych ao domów.

Podnieść należy ofiarność tu tejszego obywa
telstwa. Ilość chorych, k tórzy w zię li udział w  urzą
dzonym dla nich nabożeństw ie wynosiła  ponad 120 
osób. M. S.

Dni katolickie dla nauczycieli na Śląsku
K A P :  W  dniach 23 —  28 czerwca b. r. w  sta

rym  zamku w Przyszowcach odbyły się Drn kato
lick ie dla nauczycieli. W zię ło  w nich udział 28 
osób. Program  obejm ował 16 wykładów  z dysku
sją, wspólna Msza św. i kon ferencje  w ieczorne. —  
Reszta czasu przeznaczona była na rozryw k i i w y
poczynek. Końcow y re fe ra t w ygłosił Ks. Biskup St. 
Adamski n. t. „O  nowy katolick i pogląd na św ia t".

2 złote za 1 8  godzin pracy
W  Zagnańsku k. K ie lc  wybuchł strajk  protesta

cyjny robotników zatrudnionych na kolejkach leś
nych i na punktach ładunk. Przyczyną strajku są 
ciężkie warunki pracy, panujące w  przem. leśnym. 
Czas pracy wynosi do 18 godzin  na dobę. Zarobki 
nie dochodzą do 2 zł. dziennie. O stosowaniu prze
pisów  o ubezpieczeniu społecznym nawet się tam 
nie mówi. Robotn icy rekrutują się to przeważnie 
z m ałorolnych lub bezrolnych chłopów m iejsco
wych.

W IĘ Ź N IO W IE  Z B U D O W A L I O Ł T A R Z .

W  kaplicy w ięziennej sąnu grodzkiego w  Świe- 
ciu został poświęcony nowy ołtarz zbudowany w  
całości rękoma w ięźn iów ,

Lwów
POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA O. O. KARMELITÓW

BOSYCH- W  dniu 16 lipca w  uroczystość Matki Bo
skiej Szkaplerznej, dokona Arcypasterz Diecezji 
Lwowskiej ks. dr Bolesław Twardowski poświęce
nia kościoła OO. Karm elitów Bosych na Persen- 
kówce.

ROZPRAW A O OBRAZĘ POLSKIEGO NARODU.
W poniedziałek 11 b. m. sędzia apelacyjny Lindert 
rozpatrywał ciekawą sprawę, przeciw uczennicy El- 
ce Zohn, oskarżonej o obrazę narodu polskiego pio
senkami, jak ie śpiewała na podwórzu. W  pierwszej 
instancji oskarżona została skazana na pobyt w do
mu poprawczym z zawieszeniem wykonania kary. 
Obrona zgłosiła apelację od wyroku, prokurator zaś 
z powodu zawieszenia kary. Na rozprawia apelacyj
nej obrona postawiła sprawę w innym świetle, 
twierdząc, że proces wynikł ze sporu między w ła
ścicielem domu a rodzicami oskarżonej jako loka
torami. Dla przedstawienia dowodów, rozprawę 
przerwano.

SAMOBÓJSTWO LISTONOSZA. W  domu przy 
ul. Tarosiew icz- 15, powiesił się listonosz Kazim ierz 
Struszkiewicz. Powodem samobójstwa był brak pie
niędzy na kurację. Struszkiewicz osierocił żonę
i dwoje dzieci.

ŻYD ZAB II ŻYDA Z LITOŚCI. W  poniedziałek 
wieczorem zgłosił się na policji znany w świecie 
przestępczym, Bencjon Hirsch Pei Imutter false Le
chem zwany „Rudym Herschem" i zeznał, że zabił 
7. litości swego najlepszego przyjaciela. Otrzymaw
szy wiadomość z żyd. szpitala, że rzeczywiście dwrn 
sprawców zabiło choregu gruźlika, policja przytrzy
mała Perlmuttera. Zabitym okazał się znany zło
dziej Dawid Bikow false Korner zwany „Am eryka
ninem". Bikow urządzał kradzieże razem z „Rudym 
Herschem" i razem z nim odbywał kary więzienne. 
Podczas odsiadywania jednego z wyroków nabawił 
się ropnej gruźlicy kości. Gdy stan jego pogorszył 
się, odtjali go przyjaciele do szpitala. Stan jego oka
zał się beznadziejnym. Prosił on Perlmuttera, by 
skrócił jego męki. J ten rzeczywiście przyszedłszy, 
do niego , jioniedziałek wieczorem i zastrzelił go. 
Podobno Korner sam prosił Perlmuttera o to, by 
„skrócił jego meki".

SAMOBÓJSTWO EMERYTA KOLEJOWEGO. W  
mieszkaniu przy ułicy Koszarowej 6, popełnił samo
bójstwo, strzplając sobie z rewolweru w prawą 
skroń, 6^-letni emerytowany urzędnik kolejowy A l
fons Balcar. Zw łoki zostały odstawione do Insty
tutu Medycyny sądowej. W -zczęte dochodzenia w y
kazały, że powodem rozpaczliwego kroku była nie
u leczalna choroba.

Żydowski fabrykant i socjalista ręka w rękę

Judeo-Polska w Skawinie
Is tn ie je  na teren ie Skaw iny koło Krakow a ży 

dowska akcyjna fabryka wyrobów  cegły szamoto
w ej i k a fli. K ierow n ictw o firm y  jes t w  100% ży
dowskie. Tylko robotn icy są chrześcijanam i. W y 
zysk p iacu jącego w  najgorszych  h igien icznych 
warunkach robotnika jes t n iem iłosierny. P łace 
stoją na głodowym  poziom ie, mało, by wyżyć, le 
dwo tyle, by nie umrzeć. K ie ru je  tym przedsię
biorstwem  dr Ehrenpreis z K rakow a i n iejaki 
p. Gelbtuch. Przed  kilkunastu m iesiącam i sekreta
riat Ch. Z. Z. z Krakow a uczynił próbę p rzyjśc ia  
z pomocą gnębionemu robotnikow i przez założenie 
tam Oddziału Ch. Z Z.

Dotychczas działał na teren ie te j fabryk i ty l
ko zw iązek zawodowy socjalistyczny. Fabryka i 
zarząd klasowego związku ży li w  serdecznym ku
m oterstw ie. Fabryka ściągała od roDotników na 
rzecz związku składki, a je ś li który robotnik chciał 
z k lasowego związku wystąpić, urzędniczka fab ry 
czna prowadząca ew idencję członków związku, nie 
chciała ( ! )  go wykreślić, dopóki od sekretarza 
związku nie przyn iósł kartki, że zw iązek się zga
dza ( ! )  na jego  wystąpien ie. Fabryka udzielała 
zw iązkow i socjalistycznem u sali na wszelkie ze
brania i im prezy bezinteresownie, a czasem nawet 
robotnikom wychodzącym  wcześniej z pracy, 
w strzym ywała ( ! )  w ypłatę na parę godzin, by 
przez ten czas m ogli brać udział w  socja listycz
nym zebraniu. K iedy  w yłon iła  się myśl założenia 
w  te j fabryce Ch. Z. Z., m ie jscow y proboszcz z p. 
Gelbtuchem przeprow adził następującą rozm owę 
te le fon iczn ie :

Proboszcz: „P an ie  dyrektorze, chciałem się za
pytać, jak  się ustosunkuje D yrekcja fabryk i do 
ewentualnie założonego Oddziału Ch. Z. Z. w  Sza- 
m otow n i?"

D yrek tor: „N a jzu pełn ie j pozytyw n ie".
Proboszcz: „Zatem  Dyrekcja fabryk i będzie 

ściągała składki organ izacyjne członkom Ch. Z. Z. 
tak, jak  członkom klasowego zw iązku?"

D yrek tor: „O czyw iście.
Proboszcz: „ A  jak  będzie z użyczaniem sali na 

zebran ia?"
D yrek tor: „K tó ra  organ izacja  się w p ierw  zg ło 

si o je j użyczenie, ta ją  dostanie".
Proboszcz: „C zy  możemy się na słowa p. D y

rektora powołać na zebraniu publicznym robotni
ków, jako na urzędowe ze strony D yrekcji ośw iad
czenie ?“

D yrek tor: „N a jzu pe łn ie j".
W  najb liższą n iedzielę po i,ej rozm ow ie odbyło 

się zebranie robotników ze Szamotowni. Czwarta 
ich część ośw iadczyła gotowość należen ia do Ch. 
Z. Z., zau faw szy oświadczeniu dyrekcji, że z  ra 
c ji należenia do Ch. Z. Z. nie będą ze strony dy
rekcji prześladowani.

A le  dopiero teraz wyszła na jaw  cała prawda. 
W  poniedziałek dyrekcja żydowskiej fab ryk i o- 
świadcza, że nie uznaje Ch. Z. Z., że ona z  klaso
w ego zw iązku jest zadowolona, że zawsze zgodn ie 
dochodzi z nim do porozum ienia, że klasowy se
kretarz wczuwa się w  trudne położenie fab ry 
ki, —  że

wobec tego dyrekcja  nie będzie 
pertraktowała ze sekretarzem  Ch. Z. Z.,

że jedyn ie może się zgodzić na in terw encję m ie j
scowego proboszcza, gdy jak iś robotnik Ch. Z. Z. 
będzie się czuł pokrzywdzony. I  znowu okazała się 
tu żydowska p erfid ia  —  członkowie Ch. Z. Z. za 
czynają pow oli tracić  pracę. M ie jscow y proboszcz 
chce in terweniować. D yrekcja  je s t zawsze za jęta  
albo „na fab ryce". Proboszcz pisze uprzejm y list 
polecony do naczelnego dyrektora z zapytaniem, 
dlaczego ludzie z Ch. Z. Z. nie znajdu ją pracy. 
Odpowiedzią jes t grobowe m ilczenie. A le , gdy  ty l
ko robotnik w ydalony zgłosi się do klasowego 
związku i podpisze ogłaszaną potem w  prasie de
klarację, że potępia Ch. Z. Z., a prosi o przy jęc ie  
do k lasowego związku, to  zaraz praca się znajdzie, 
choć przez całe tygodn ie Zarząd fab ryk i zbywał 
zredukowanego robotnika stereotypowym  oświad- 
czenem, że pracy n ie ma, a równocześnie p rzy j
mował liczn ie  dobrze przez klasowy zw iązek  zao
pin iowanych —  nowych „tow arzyszy ". P raw ie  10 
la t pracował «p .  w te j firm ie  n ie jak i Stanisław  
W rzoszczyk. W  szamotowni stał się częściowym 
inwalidą pracy, ale mimo to przez szereg lat p ra
cował wydatm e. N a leża ł do Ch. Z. Z. i  teraz jest 
bez pracy i przym iera głodem.

Żydowski fabrykant i socja listyczny prowodyr 
podali sobie zgodnie rękę na szkodę polskiego ro 
botnika i kato lick iego ! I  to się dzieje w  Polsce 
wolnej, nie w  Pa lestyn ie ! A  Po lacy  i kato licy ku
pują ka fle  i cegłę szamotową ze Skawiny.

Czas przetrzeć oczy.
F  L .

Kino „S W IT "  ul. S traszew sk iego  18. Tel. Nr 162-01
Od czwartku, dnia 14 lipca 1938 r. Piękny dramat, ilustrujący walkę między obowiązkiem a miłością.

O S T A T N I  A L A R M
W  rolach głównych: K . Bennet, O. Hom olka, D. M ontgom ery.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

Dlaczego siostra Kasprowicza żyje w nędzy?
„S łow o  Pom orsk ie" przynosi bliższe w iado 

mości o siostrze Kasprow icza. Z reportażu do
w iadu jem y się. że Anna  R o liradow a, siostra 
w ie lk iego  poety, zam ieszkała w e w si Szym borzu 
pod Inw rucław iem  licząca lat 68 ży je  z renty po 
mężu, którą otrzym uje w  wysokości... 30 zł.! 
P rzy  życiu  pozostało je j troje dzieci. Jeden syn 
w  Kaliszu  jest m agazyn ierem  i m a na u trzym a
niu żonę i sześcioro dzieci. D rugi syn m ieszka 
w  Szym borzu  i pracuje w  cukrow n i w  M ątwach 
tylko sezonowo, zarabiając około 80 zł. z czego

urz,ym uje żonę i czw oro  dzieci. M ąż zam ężnej 
córki w reszcie jest tokarzem  i zarabia u C eg ie l
sk iego około 70 zł. m iesięcznie, a zim ą 40 do 50 
złotych. U trzym uje żonę i dziecko.

O jciec K asprow icza m iał 5 i pół m org i g ru n 
tu, które  sprzedał, aby zdobyć p ien iądze na kształ
cenie syna.

Spraw ą A n n y  R o liradow ej zainteresowały się 
już odpow iedn ie w ładze. M ie jm y  nadzieję, że tak 
je j jak  i je j dziecium  przy jdą  z pomocą.

• o <jo------

I w kieleckim groźba powodzi minęła
Skutkiem  obfitych deszczów, jak ie od k ilku  

dni n aw ied ziły  kielecczyznę, poziomi wód na W i 
śle i je j dopływ ach  podniósł się znacznie. Na 
W iś le  pod Opatowcem  w  pow iecie  p ińczow sk im  
poziom  w o d y  podn iósł się o 2 i  pół m etra  ponad  
stan n orm a lny . W is ła  w e w torek  jeszcze w  da l
szym  ciągu przybierała. M ie jscow e w ładze w y 
dały odpow iedn ie zarządzen ia  ociironne.

Na W iś le  pod Sandom ierzem  skutkiem  na
p ływ u  dużej fa li w ód  z rzek  górsk ich  podniósł 
się gw a łtow n ie  poziom  o 2 i  pó ł m etra.

Od południa w e  w torek  w  k ie leck im  deszcz 
przestał padać, i zapanowała piękna słoneczna 
pogoda. Przyczyn i się to do oddalenia g roźb y  pc ■ 
icod z i. O bfite desżcze spow odow ały znaczne szko
dy w zasiewach. Na gruntach ciężkich  zboże po
k ład ło się m iejscam i pokotem  i zostało częścio
w o  przym ulone. W yrządzone straty nie dadzą się 
na razie określić.

2 ,3 1 0 .4 1 7  zł strat w yrządziła 
w  Kieiesczyźnse jed.ia burza gradowa

W  szczególny sposób zaw z ię ły  się w  roku b ie

żącym  żyw io ły  na w o jew ód ztw o  k ieleckie. P o 
cząwszy od kw ietn ia  regu larn ie cc 2— 3 tygodnie 
naw iedza tę nieszczęsną z iem ię jakaś katastrofa 
żyw io łow a : huragan, oberw an ie chmury, grad 
i t. p.

K ie lecka  Izba R o ln icza  zdążyła narazie ob li
czyć dokładnie skutki jedn ej tylko burzy grado
w e j, jaka przeszła w  tych okolicach dnia 11 
czerw ca br. L iczba  poszkodowanych gospodarstw  
w yn iosła  6.152, obszar zn iszczen ia —  18.873 ha. 
straty m ateria lne 2.310.417 złotych. Oto żałosny 
plon jednej ty lko  burzy  gradow ej. A  od tego cza
su przeszło ich jeszcze dw ie, m ianow icie  w  dn. 
25 czerw ca i 5 lipca.

Straty, w yn ik łe  na w iosnę, w  kw ietn iu  i m a
ju, s ięga ją  podobno kw oty  5.000.00U zł. D okład
nych danych ze zniszczenia, dokonanego przez 
d w ie  ostatnie katastrofy, Izba nie posiada je 
szcze, ale n iew ą tp liw ie  w yn iosą  one rów n ież k il
ka m ilion ów  złotych.

W  ten sposób przed ro ln ictw em  w oj. k ie lec 
k iego  stanęło w id m o  głodu  i nędzy, toteż pow o
łane czynn ik i rozpoczęły energiczną akcję pomo-
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Radio i jego konkursy

Pomyśleć o „weteranach" radiowych
O trzym aliśm y trafne uw agi na tem at kon

kursów  P. R. A u tor tych u w ag ukrył się 
dow cipn ie za fik cy jn ym  oczyw iście num er
kiem , nie m n iej jego  refleksje zasługują na 
uwagę dyrekcji P. R.

Po lsk i R ad io  ogłasza od czasu do czasu róż
ne propagandowe konkursy, co jest w  zupełnym  
porządku i nie m ożna mu tego brać za złe. P o 
dobne im prezy  analogiczn ie jak wszelka inna re
klama, zdążają zasadniczo do zdobyw ania  jak 
najszerszych mas k lien teli. Czy jednak w  założe
niu są one w  stu procentach dobrze aranżow a
ne, to ju ż jest rzecz zupełnie inna.

I tak n. p. różn i x-tysięczm  now i abonenci 
o trzym u ją  (czy w ygryw a ją , nie w iem  jak to na
zwać) różne cenne i w artościow e prem ie, ju ż to 
w  postaci autom obilów , m otocyk lów , czy też 
„stereo fin icznych " rad ioodb iorn ików  i t. p.

Pon iew aż jednak Zarząd Po lsk iego  R ad ia  jest 
obecnie skupiony w  rękach czynn ików  rządo
w ych  a racjonalna propaganda podobnego przed
sięb iorstwa pow inna m ieć na celu

nie tylko zdobywanie nowych, lecz 
i zatrzymanie starych abonentów,

przeto na ten temat pozw olę sobie napisać K ilka 
słów  dotyczących stanowiska w  tej spraw ie 
i abonentów -weteranów , lub „ju b ila tów " (jak kto 
w o li):

C zy nie było by wskazanem  co pew ien  czas 
obok innych, urządzać też konkursy dla „najstar
szych abonentów " P. R.? Sądzę, że tak! D lacze
go? Zaraz postaram się w yjaśn ić. Otóż w iem , że 
K raków  a przypuszczam , że i inne m iasta P o l
ski m ają  dość n iew ie lką  ilość w iernych  starych 
radioabonentów , których num ery rejestracyjne 

składają się z dw u  cyfr. Gdyby tak P. R. co ja 
kiś czas obok innych, urządzało także konkursy 
p rem iow e dla starych i najstarszych swych 
k lien tów , opłacających długie lata praw id łow o 
abonament, to po za w yzyskan iem  nowych, zatrzy 
m yw ało  by i równocześnie starych abonentów. 
Pom in ąw szy  ju ż bow iem , że i tyrn się coś od P. 
R. należy (za d ługoletn i regu larn ie opłacany 
abonament), to rozpisu jąc konkursy na nowych, 
traci starych swych k lien tów  (zyskuje od „p rzo 
du" traci od „ty łu "). W  jak i sposób? —  Całkiem  
prosty: Stary ojionent w idząc, że konkurs z po
nętnym i nagrodam i jest rozpisany tylko dla 
tych, którzy jako.^-tysięczni abonenci nowo p rzy 
byw ają , w ypow iada  sw ój abonament i o ile lu 
dzi się jakąś nadzieją, że „szczęście" mu może 
posłużyć, zapisuje się na nowo, „odm ładzając 
się" w  ten sposób... aby m ógł jako now y brać 
uclzia! w  szukaniu szczęścia... Reszta albo „zapo

m ina się na czas zarejestrow ać" i odpada, albo 
też przechodzi w  szeregi ...pajęczarzy.

Tak iego  „now ego  abonenta", jako x-tysiąez- 
nego i odznaczonego, obdarow u je się suto, pro
w adzi się go przed m ikro fon  aby go przedstawić 
całej Polsce, a ten następnie albo nie jest dalej 
abonentem, albo też

odmładza się przy na jb liższym  konkursie,
aby brać znów udział w następnym „mirażu  

szczęścia
lub też zam ien ia swój sport radiosłuchacza na 
sport autom obilisty lub m otocyklisty, przestając 
być nadal w  ogóle radiosłuchaczem.

G dyby istn iały konkursy, lub prem iowanie 
d ługoletn ich  abonentów, „ ty ły "  P. R. by łyby za
bezpieczone i liczba „g loba ln a " abonentów by
łaby o w ie le  w iększą; w sk u tek 1 zainteresowania 
bow iem  starych, liczba odpływ u abonentów  tak 
czasowa (wskutek ow ego systemu odmładzania, 
a w ięc  spekulacji, czy też celem  nie tracenia n i
sk iego numeru rejestracyjnego n. p. przez w ypo
w iadan ie abonamentu na czas w akacyj, w y ja z 
dów, reparacji odb iorn ików  i t. p., jak i stała 
(przez brak dalszego zainteresowania), zm n ie j
szyła by  się o pokaźną cyfrę.

P rzecież to jest zupełnie zrozum iale, że wsku
tek ciągłego prem iow an ia  now ych  ty lko abonen
tów  a pom ijan ia  starych i najstarszych, musi się 
z czasem w ytw arzać coraz to szersza „kasta spe
ku lan tów " czy li pew ien  rodzaj „tota liza tora" i ta 
sprawa paraliżu je dodatni skutek ow ych  prem ij 
konkursowych.

D zieje się tu coś podobnego, jak  np. tam, 
gdzie  w ydaw n ic tw a  czasopism  ogłaszają dla no
wych abonentów k ilku tygodn iow y darm ow y 
abonament (P. R. stosowało to tez ju ż). M a to 
ten skutek, że część niesolidna starych abonen
tów  występu je, aby następnie wstąpić jako no
w a i uzyskać darm ow ą prenum eratę lub prem ie 
w  książkach i t. p.

A  w ięc, niechże Po lsk ie  Rad io  ogłosi raz

konkurs lub  prem iow an ie  owych  
najstarszych  

jub ila tów -abonentów -u jeteranów

i zdejm u jąc pychę z serca uzna ich solidność 
w obec P. R.. je że li nie obdarow ując ich autom o
bilam i. to p rzyna jm n iej dając im  bodaj uznanie 
w  jak ie jś  m oże innej przystępnej form ie. Będzie 
to dla nich pew nego  rodzaju  „b on ifik ac ją " za 
dlugol. regu larne opłacanie abonamentu, dla no
w ych  zaś przynętą, aby dojść do iluś tam lat po
trzebnych na uzyskanie prem ii. Słusznie, czy 
nie? „ A bonent n r  1234561",

Kiepura otrzyma
na operę

M istrz K iepura udzielił wyw iadu IKC. w  spra
w ie uruchomienia Opery. „Sprawa uruchomienia 
Opery jes t przedm iotem  rozmów pom iędzy mną a 
czynnikami rządowym i. Pertraktacje  są ju ż na 
najlepszej drodze i w ładze zgadzają się na przy
znanie w iększej subwencji pod warunkiem , że ja  
będę odpowiadał za poziom artystyczny Opery.

Trudność polega na tym, że dotychczas nie zna
lazłem człowieka, do którego m iałbym całkowite 
zaufanie, że będzie p o tra fił w moim im ieniu i na 
moją odpow iedzialność Operę warszawską prowa
dzić. Bo nie może być mowy o tym, żebym zerwał 
moje kontrakty zagraniczne i przebywał 10 m ie
sięcy rocznie w W arszaw ie".

Z dalszych wynurzeń wynika, że rząd chce dać 
pieniądze tylko boi się w staw ić je  do budżetu- —

„N ie  będę dyrektorem  Opery warszawskiej —  
ośw iadczył —  będę jedyn ie tym, za którego in icja-

rzędu, ale swoich nie da
tywą Opera będzie puszczona w  ruch —  ja  spo
rządzę tylko w  głównych zarysach plan kampanii 
artystycznej. Z finansową strony Opery w arszaw 
skiej nie będę miał w  ogóle nic do czyn ien ia".

Jak z tego wynika, K iepura nie ma zamiaru z 
w łasnej kieszeni finansować warszawskiej Opery.

Koncert Kiepury na rynku Starego 
M;asia odłożony do soboty

Koncert K iepury na rynku Starego M iasta w y
znaczony p ierw otn ie na czwartek został przełożo
ny na sobotę, ze względu na niepewną prognozę 
pogody. Cały zysk z koncertu artysta przeznacza 
na rzecz stołecznego komitetu pomocy dzieciom 
i m łodzieży oraz funduszu zapom ogowego dla 
wdów i s ierot po dziennikarzach syndykatu dzien
n ikarzy warszawskich.

Wzrost religijności w Sowietach
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Z szerokiego świata 

Ministrowie węgierscy u Ojca św.
K A P : „Q sservatore Rom ano" ogłasza, że w  

dniu 20 bm. O jc iec  św. pgzyjm ie w  Castelgandolfo 
prem iera W ęg ier Im redy i m inistra spraw zagra
nicznych Kanya.

Zdrow ie Ojca św.
K A P  : W  poniedziałek 11 bm. został przy ję ty  na 

audiencji przez O jca św. O. Gemelli, uczony lekarz 
i rektor uniwersytetu katolickiego w Mediolanie, 
prezes Pap ieskiej Akadem ii Nauk. O. Gem elli po 
posłuchaniu podzielił się wrażeniam i z wyglądu i 
stanu zdrow ia O jca św., stw ierdza jąc wprost cu
downe nie tylko wyzdrow ien ie, ale i jakby odno
w ien ie całego organizm u Papieża, doskonały rytm 
serca, e lastyczny chód. W  tych warunkach Ojciec 
św. może oddawać się po dawnemu swej ulubionej 
pracy bez szkody dla zdrow ia.

Izba Gmin przeciwko kongresowi 
bezbożniczemu w  Londynie

K A P :  Izba Gmin przyjęła  165 głosam i p rzeciw 
ko 134 projekt nowej ustawy, dotyczący wpuszcza
nia na terytorium  bryty jsk ie cudzoziemców. Usta
wa ta wym ierzona jest przeciwko delegatom  obco
krajowcom , mającym  jes ien ią  przybyć do Londy
nu na m iędzynarodowy kongres bezbożników i w o l
nom yślicieli. Projektodawca, kapitan Ramsay, w  
przem ówieniu swym w  Izb ie Gmin podkreślił, że 
chodzi mu przedewszystkim  o niedopuszczenie do 
tego, by bryty jsk ie  organ izacje  wolnom yślicielsk ie 
stały się narzędziem  propagandy komunistycznej 
i rewolucyjnej.

 x------

14 L IP C A  D N IE M  Ś W IĘ T A  N AR O D O W E G O
M E K S Y K U . M in ister ośw iaty w  Meksyku wydał 
dekret mocą którego dzień 14 lipca został ogłoszo
ny dniem św ięta narodowego „dniem  dem okracji". 
14 lipca w  br. odbędą się w  całym kraju uroczy
stości dla uczczenia zdobycia Bastylii w  Paryżu 
r. 1789 ( ! )

W Y R O K  W  B E R L IN IE  Z A  G W IZ D A N IE  „M IĘ 
D Z Y N A R O D Ó W K I". Sąd w  B erlin ie  skazał pewne
go robotnika na półtora roku w ięzien ia  za to, iż 
w  czasie pracy gw izdał melodię „m iędzynaro
dówki".

■t N IE N O R M A L N Y  H O C K A D A Y , który przed 
kilku dniami usiłował wskoczyć do samochodu pre
zydenta Roosevelta uznany został za umysłowo nie
normalnego i odesłany do zakładu dla obłąkanych.

J A K  SZYB K O  R O S N Ą  W ŁO S Y . Lekarz nie
m iecki dr H. Fuchs za ją ł się zagadnieniem  jak 
szybko rosną w łosy i ustalił ( ? ) ,  że dzienny przy
rost w łosów  na skroni człow ieka wynosi 0.3— 0.7 
mm. W  nocy rosną w łosy w oln ie j, an iżeli w  ciągu 
dnia. Lecz i podczas dnia w  różnych godzinach 
n ierównie szybko przybywa nam włosów. M iano
w ic ie  najszybszy przyrost przypada na czas po
m iędzy godz. 10 a 11 rano i pom iędzy 4 a 6 po po
łudniu.

---------- o o ----------

Rabin w Wołkowysku
sfałszował metryko wspólnika Benlosefa

Spraw a terrorysty Tabaczn ika Ben Josefa 
straconego w  T e l A w iw ie  znajdzie swój dalszy 
ciąg w  Sądzie O kręgow ym  w  Białym stoku, skąd 
pochodzi jego  w spó ln ik  A b ra m  Szejn , m aturzy
sta białostockiego g im nazjum  hebrajskiego.

A b ram  Szein m ia ł stanąć przed trybunałem  
karnym  w  Palestyn ie razem  z Ben Josefem. 
Obrona chcąc ratować Szeina ośw iadczyła, że 
jest on  n iepełno le tn i, w obec czego n ie m oże  sta
wać przed sądem doraźnym. N ie  posiadając je 
dnak pod ręką odpow iedn ich  jego  dokum entów  
zw róciła  się do konsulatu po lsk iego  o  m etrykę 
Szeina. Z  ko le i konsulat polski prosił o  n ią m a
gistrat w  W ołkow ysku , jednakże m agistrat od 
pow iedzia ł, że nie w ie  k iedy urodził się Szein, 
gdyż w szystkie akty zaginęły w  czasie zaw ieru 
chy w o jen n e j i  daty urodzenia  n ie m oże za tym  
urzędowo stw ierdzić.

W  tym  samym czasie brat Szeina czyniąc za
b ieg i w  W o łkow ysku  o  uratowanie brata od 
śm ierci w  Pa lestyn ie w ydostał od  rabina fo rm a l
ną m etrykę urodzenia. W  jak i sposób i jak im i 
środkam i m etrykę wydostał, pozostaje na razie 
tajem nicą.

O tem pie starań św iadczy fakt, że gdy w  'dniu 
26.' V I. br. w ygotow ano m etrykę , tego samego 
dnia notariusz stw ierdził praw dziw ość podpisu  
rabina, tego sam ego dnia sprawa znalazła się 
w M in .  Spr. Za gr. —  tego sam ego dnia wpłynęła 
do K on su la tu  angielsk iego. —  Jednakże zauw a
żono, że m etryka n ie jest w  porządku —  sprawa 
pow ędrow ała  z pow rotem  do prokuratora, k tóry 
w szczął p rzec iw ko  w ołkow ysk iem u  rab inow i do
chodzen ia karne o  w ystaw ien ie  fa łszyw ej m etry
ki.

Dziennik „P a r is  M id i" donosi z Moskwy, że 
w  Sow ietach zaznacza się niezwykłe ożywienie ru
chu religijnego i równolegle z tym wzmożenie 
walki przeciwko kościołowi prawosławnemu. Za 
kilka tygodn i —  jak  donosi korespondent „P a r is  
M id i"  —  kościół prawosławny w  R os ji ma obcho
dzić uroczyście 950-lecie p rzy jęc ia  chrześcijań
stwa przez Rosję. Rząd sowiecki zam ierza wydać 
zakaz jak ichkolw iek  obchodów zw iązanych z tą 
rocznicą.

W  ostatnich tygodniach zostało w  Moskwie 
zam kniętych p iętnaście cerkw i. Pozosta ło zatem

tylko 25 cerkw i w całej Moskwie, które od rana 
do w ieczora przepełnione są w iernym i. W  ostat
nich dniach miano wydać zakaz odpraw iania nabo
żeństw  w  katedrze m oskiewskiej, przeznaczając ją 
na zburzenie. Zakaz ten m iał w yw oiać wśród mas 
re lig ijn ych  bardzo duże poruszenie.

Czytajcie i rozwwszecM akie 
dziennik katoikki „GŁOS NARODU"
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Rok wojny między Japonią a Chinami

Drogi imperializmu japońskiego
Rok m inął od rozpoczęcia przez Japonię dzia

łań w ojennych przeciwko Chinom. Początkiem  
konfliktu były za jścia w  Luku-Cziao. 3 y ł to incy
dent w  toku lokalnych m anewrów podobny do w ie
lu innych zatargów , do których dochodziło m iędzy 
Chińczykami a Japończykami. Rząd chiński gotów 
był dać Japonii satysfakcję oczyw iście tylko taką, 
która by odpowiadała rozm iarom  zajścia.

Japonii jednak było tego mało.

W ojskowe czynniki im perialistyczne prące do pod
boju Chin postanowiły wykorzystać incydent do 
wymuszenia całkow itej u ległości Chin. Zażądano 
radykalnego powściągnięcia antyjapońskiej propa
gandy i tolerowania przez Chiny autonomicznego 
rządu w  północnych prow incjach Hopei i Czachar. 
Nadto proponowano Chinom, by pod jęły wspólnie 
z Japonią akcję przeciwko niebezpieczeństwu ko
munistycznemu. Ówczesny m in ister spraw zagra
nicznych Japonii, H irota, om aw iając zatarg z Chi
nami w parlamencie, tw ierdził, że ten ostatni 
punkt jes t punktem najistotniejszym , gdyż w łaś
nie komuniści chińscy prowadzą najusiln iejszą 
propagandę przeciwko Japonii Centralny rząd 
chiński odm ówił spełnienia żądań Japonii, uważa
jąc, że godzą one w  suwerenność Chin i zm ierzają 
do ich stopniowego opanowania.

Odezwały się arm aty japońskie. Japońskie ko
la wojskowe przy ję ły  wojnę entuzjastycznie i l i
czyły  na łatwe zwycięstwo nad Chinami, nie zor
ganizowanym i należycie, nie posiadającym i ani 
należytej armii, ani też należytego przemysłu w o
jennego. W  dniu 30 lipca zajęto Pekin i zmierza-

Filosemityzm w  Polsce opłaca s ie ...
Jest we Lw ow ie młody literat, Ant. Gronowicz. 

W sław ił się broszurą p. t.: „An tysem ityzm  ru j
nu je ! O moją O jczyznę". N ie  jest to żyd, tylko —  
Polak... P. Gronowicz wydał nadto zbiorek poezji 
gjość rewolucyjnych p. t . : „Zbuntowaną drogą 
przez w ieś ". Swoim poglądom na żydostwo dał 
wyraz w wym ien ionej broszurze p isząc:

„A ż dziwne, że ten naród tyle wniósł poz\ - 
tywnego do wiecznej walki człowieka o ideały, 
że od wieków, z coraz większą intenzywnością, 
najpokaźniej ze wszystkich narodów, zasila fron
ty wzlotów ducha ludzkiego... Przytoczę tylko 
dwa imiona genialnych tytanów ludzkości: Chry
stus — Marlcs..."
Tym czasem  prasa lwowska donosi, że tenże p. 

Gronowicz otrzym ał stypendium na studia zagra
niczne z Funduszu Ku ltury N arodow ej J. P iłsud
skiego przy Radzie m inistrów. Jest to bardzo 
dziwne.

„N ie wiemy — pisze „Słowo Xarodo\vc“ —
■ czy p. Gronowicz jest komunistą, czy też socjali

stą, to jednak jest jasne, że swą klasową, niena
wiści pełną propagandą przygotowuje drogi ko
munizmowi. — A przecież wiele drażliwszych 
miejsc w jego utworach zostało skreślonych 
przez cenzurę".
Do tych uwag dodamy od sieb ie: znany nam

jest (m ożem y służyć nazw iskiem ) fak t odrzucenia 
prośby o stypendium na studia zagraniczne, o 
które starał się pew ien zdolny młody człowiek... 
Lecz ten jest przekonań narodowych i antysem i
tą.

Nie istnieją „katalo gi" masońskie
W  „W arsz. Dzienniku Narodow ym " czytamy 

słuszne uwagi na tem at owych „ka ta logów " ma
sońskich, które rzekomo m iał w idzieć na własne 
oczy p ro f. L. Kozłowski. U w agi te pokrywają się 
z poglądami, które w czora j na ten temat w  „G ło 
sie Nar-“ w ypow iedzieliśm y. A u tor z „W arsz. 
Dziennika N ar.“ podpisany: „V ia to r “ , ośw iadcza:

„Piszący te słowa interesował się żywo dzia
łalnością W ielkiego Wschodu i W ielk iej Loży 
we Francji. Miał w ręku nie tylko dostępne 
wszystkim książki i wydawnictwa masońskie, 
publikacje grup i ludzi, walczących z masone
rią. lecz także druki poufne masonerii, jak na- 
przykład dostarczane tylko wtajemniczonym 

. sprawozdania z zebrań konwentów W ielk iego 
Wschodu. Nigdy jednakowoż nie wpadły mi w 
ręce listy członków lóż. Znam takie listy, lecz są 
one pracowicie układane przez tych, co zwalcza
ją. masonerię. Są zaś — jak m ówią sami ich au- 
torowie — bardzo niekompletne. Bo istnienie 
masonerii nie jest we Francji ukrywane, każdy 
może się dowiedzieć o adresie W ielk iego Wscho
du lub W ielk iej Loży, lecz skład jej osobisty jest 
pouiny i starannia ukrywany.

Tymbardziej jest ukrywany w Polsca, gdzie 
do niedawna starannie zaprzeczano istnieniu lóż. 
Co najwięcej w  dostępnych dla wszystkich ka
lendarzach masońskich są podawane nazwiska 
dygnitarzy lożowych (którzy nie są zresztą dy
gnitarzami wewnętrznych a rządzących instau-

no do pospiesznego opanowania lin ii kolejowych, 
by szybko zawładnąć pięciu chińskim i p row incja
mi na północy.

A le  wkrótce Japończycy przekonali się, 
że się p rze liczy li licząc na ła tw y sukces.

Bohaterski opór Chińczyków pod Szanghajem  po
kazał światu, że żołn ierz chiński po tra fi się bić, 
że zdolny jest do bohaterstwa w  obronie napadnię
te j bez żadnej przyczyny ojczyzny. Japończycy 
musieli słać do Chin coraz w iększe posiłki. Zdo
byli wprawdzie Szanghaj, za ję li Nankin, ale nie 
zadali arm ii chińskiej decydującej klęski.

Marszałek Czang-Kai-Szek okazał sie 
mistrzem defensywy

Po każdej klęsce zdołał w yco fać  swe wojska i 
skupić je  do dalszej obrony. 1 dotąd jeszcze m i
mo w ielu  sukcesów japońskich arm ia Czang-Kai- 
Szeka jes t groźną siłą. Chińczycy m ając olbrzym i 
rezerwuar ludzki p o tra fili uzupełnić ciężkie stra
ty  zadane im przez wroga góru jącego nad nimi 
olbrzym ią przewagą organ izacyjną i materialną.

W  chw ili obecnej po upływie roku od rozpo
częcia się konfliktu jesteśm y świadkam i w ie lk ie j 
wojny, która zmusiła Japończyków do zaangażo
wania w n iej około m iliona ludzi. N ie  ma nadziei 
na rychłe zakończenie zatargu.

Japonia zaangażowała w kon flikcie całą swą 
potęgę i cały swój prestiż, toteż nie m yśli o ja 
kichkolw iek ustępstwach, a przede wszystkim  nie 
chce wdawać się w rokowania z Czang-Kai-Sze-

cyj wolnomularśkich). Z t>ch kalendarzy dowie
dzieliśmy się o należeniu do masonerii pp. Stru
ga, Stempowskicgo, Skokowskiego, W olffkego i 
kilku innych.

Ośmielamy się twierdzić, że nie istniają żad
ne „Katalogi" z nazwiskami wolnomularzy pol
skich, i że p. L. K. (jeśli odrzucić przypuszczenie 
wyssane ź palca) albo stał się ofiarą m istyfika
cji, albo — choć podobno jest „mężem nauki" — 
nie ocenił krytycznie dokumentów'.

Byłoby rzeczą wielce użyteczną i wskazaną 
wiedzieć, kio w Polsce należy do lóż. Trzeba jed
nak przy ustaleniu nazwisk i w ogóle faktów 
z życia masonerii pamiętać o tym, jakiej metody 
trzymała się zawsze sekta, by wprowadzić w 
błąd opinię.

Naprzód zwykle zaprzeczano istnieniu wolno
mularstwa i ośmieszano tych, co o nim mówili. 
Potem, gdy to się już stało niemożliwe — dowo
dzono,' że ma ono charakter filozoficzny i huma
nitarny i jest dalekie od polityki i życia prak
tycznego. Wreszcie — gdy i to już było niemoż
liwe — starano się wprowadzić zamęt w istnie
jące o nim wiadomości, tak by opinia zaczęła 
podejrzewać, że do masonerii należą ludzie ze 
wszystkich obozów, warstw i ugrupowań.

W  tym ostatnim stadium jest akcja lóż pol
skich. Będziemy więc ostrożni. Przyglądajmy się 
bacznie i krytycznie nawet tym, co atakują pu- 
blicznia masonerię, bo zdarza się, że w tan wła
śnie sposób służą jej interesom!"

Teraz niech przem ówi prof. Kozłow ski!
Po zaprzeczeniach prof. Kota  i gen. S ikorskie

go tw ierdzeniom  prof. L. Kozłowskiego, jakoby 
należeli do masonerii, „Robotn ik" p isze:

„Nikt, oczywiście, nie będzie kwestionował 
prawdziwości słów dowódcy V armii- z r. 1920. 
Powstaje tylko pytanie, czy warto było reago
wać aż tak poważnie na „rewelacje" p. L. K. 
i „Po lityk i? "
Dla redaktorów' „Robotn ika" posądzenie o 

przynależność nie jest niczym ujemnym. A le  nie 
dla tych, co do P. P. S. nie należą... W  te j spraw ie 
„K u r ie r  Po lsk i", podkreślając w agę zaprzeczeń 
o przynależność do m asonerii osób wym ien io
nych przez p. Kotowskiego, p isze:

„W  tych warunkach autor rewelacyj musi 
przedstawić dowody na prawdziwość swych od
kryć. W  przeciwnym razie grozi mu kompromi
tacja. B. pramier Kozłowski ma głos. Czeka na 
niego z niecierpliwością cale społeczeństwo".

Prasa pod firma „niezależności"
P. M ackiew icz w „S łow ie " w ileńskim , odkąd 

zerw ał z obozem rządowym , nie przestaje wyka
zywać mu, że jego  metody nie „ch w yta ją " społe
czeństwa.

„Prasa — pisze —  wydawana za pieniądze 
skarbu państwa, a mająca bronić rząd, czy leż 
„Ozon nie ma żadnego wplvwu na opinie pu
bliczną.

Znane są w W arszawie bliskie stosunki jed
nego z aktywniejszych członków obacnago gabi
netu z koncernem pism o zewnętrzno endeckiej 
szacie. Pisma są niby endeckie, a dygnitarz przez 
nie lansuje swoje pomysły, koncepcje, atakuje

kiem. Z drugiej strony Czang-Kai-Szek zm ierza 
do takiego przedłużania wojny, by jak  najbardziej 
wyczerpać przeciwnika. I  przyznać trzeba, że uda
je  mu się 10 w bardzo dużym stopniu. Cesarz ja 
poński wydał do narodu orędzie, w którym w ezw ał 
go do zm obilizowania wszelkich rozporządzalnych 
środków dla osiągnięcia zwycięstwa. Dowodzi to 
tego, że Japonia, która lekkomyślnie napadła Chi
ny, przestała lekceważyć kon flik t i zdaje sobie 
sprawę z tego, że osiągn ięcie w  Chinach zam ie
rzonego celu kosztować ją  będzie jeszcze w ie le  sil.

Od pół w ieku Japonia w sposób powolny, ale 
system atyczny dąży do podboju Chin, korzystając 
z ich upadku. W ikariusz apostolski Nankinu ks. 
biskup Paw eł Yu -P in  w wydanej przed kilku m ie
siącami broszurze, w  której w sposób gorący w y 
stąpił w obronie swej ziem i o jczystej i swego na
rodu, sponiew ieranego przez wroga, przypomina, 
że m ilitarystyczne kola japońskie już od roku 1894 
korzystają z różnych okazji, by zapanować nad 
Chinami. W skazuje on, m. in., że

Japonia w  swym pochodzie m ilitarystycz- 
nym, odbywającym  się głównie kosztem 
Chin, bardzo często posługiwała się me
todą napadu bez równoczesnego w ypow ie

dzenia wojny.
W łaśnie w  roku 1894 Japonia bez wypow iedzenia 
w o jny wymusza uznanie „n ieza leżności" Korei, 
zagarn ia Form ozę i inne wyspy. Nad „n ieza leż
ną" Koreą  Japonia rozciągnęła w roku 1907 swój 
protektorat, a w  roku 1910 ją  zagarnęła. Metodę 
taką stosuje Japonia stale przy wszystkich swoich 
podbojach. A  zawsze tw ierdzi, że jedynym  powo
dem je j ekspansji jest brak m iejsca na wyspach 
dla je j  ludności.

A L E  PO  CÓŻ W  T A K IM  R A Z IE  P C H A  SIĘ1 DO 
P R Z E L U D N IO N Y C H  P R O W IN C J I C H IŃ S K IC H ?

Czyż np. taka p row incja  jak  Hopei, m ająca w ię 
ksze zagęszczenie ludności, niż Japonia, może słu
żyć za teren kolon izacyjny? I  czyż Japonia sko
lon izowała dotąd podbite obszary? Ks. biskup Yu- 
P in  wskazuje, że przecież na Korei, która była 
rzekomo tak bardzo Japonii potrzebna, osiedliło 
się zaledw ie 35.000 Japończyków. W  M andżurii 
w  ciągu w ielu  lat osied liło się 300.000 Japończy- 

1 ków, gdy natomiast ludność całej MandżurH***^- 
nosi około 13,000.000. Przeludn ien ie służy Japonii 
za jeden z argum entów propagandowych, m ają
cych zasłonić cele im peria listyczne. Do osłony im 
perializm u służy również argum ent n iebezpieczeń
stwa komunistycznego. W łaśnie Czang-Kai-Szek 
zadał komunizmowi w  roku 1928 dotk liwy cios. 
Napad Japonii powoduje, że Chiny oglądają  się 
na pomoc Sow ietów  i wobec tego muszą obecnie 
u siebie tolerować komunizm. A  zresztą, czyż w ła 
śnie klęski, które ściąga na Chiny narzucona im  
przez Japonię wojna, same przez się nie m ogłyby 
się przyczyn ić do wzm ocnienia wśród narodu 
Chińskiego tendencji komunistycznych? Kom u
nizm w  Chinach trac ił z roku na rok swe w pływ y 
w m iarę postępu gigantycznego dzieła odrodzenia 
narodowego, dokonywanego przez marsz. Czang- 
Kai-Szeka. W łaśn ie to odrodzenie Chin poczęło być 
solą w  oku Japonii, która obaw iała się, że nie ty l
ko udaremni ono podbój Chin, ale i podważy je j  
sytuację w  A z ji. Tu  w łaśnie szukać należy is to t
nej przyczyny obecnego konfliktu  i nieubłaganego 
stanowiska Japonii wobec Czang-Kai-Szeka.

P. O.

Od Administracji
Celem uregulowania nakładu pro

simy o jak najrychlejsze uregulowa
nie prenumeraty.

przeciwników i odpiera ataki na siebie. Dlaczego 
lego nie czyni przez jeden z licznych organów 
tak bogato uposażonych?

Oczywiście tylko dlatego, że trafia do opinii 
publicznej tylko to, co się drukuje w  prasie 
choćby pozornie niezależnej.

W  W iln ie istnieje od lat pismo „Kurier W i
leński", stale zasilany pieniędzmi rządowemi. 
Pismo to zgłosiło się w te pędy do „Ozonu" na
tychmiast po ogłoszeniu deklaracji Koca i od 
tego czasu drukuje wszystkie „ozonowe" dekla
racje, — wyjaśnienia etc. na pierwszym miejscu. 
I oto rada „Ozonu" uchwala:

„Chcemy mieć własny organ prasowy w  W il
nie, do którego jako obóz polityczny mamy pra 
wo...“

Po co, dlaczego? Przecież jest (en organ ozo
nowy. Czy skarb państwa zamiast, jednego, ma 
dwa organy prasowe wydawać w  W iln ie? Oczy
wiście chodzi nie o co innego, jak o stworzenie 
atmosfery dokoła „Kur. W il.“ , żc jest to organ 
niezależny. Cóż za naiwność i co za naiwne ine» 
lody".
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Ustawa i życie

Niszczenie wartości nieruciiomości
Zdarza się często w  naszych czasach, że 

ustawa idzie  na przekór życiu. P raw n icy  m o
g lib y  na podstaw ie w łasnych dośw iadczeń 
ilustrować tę praw dę n iezliczonym i przyk ła
dam i. P on iże j zam ieszczam y charakterystycz
ne zestaw ien ie takich w ypadków  dokonane 
w  zw ięzłym  ujęciu  przez jednego z  p raw n i
ków  krakowskich. P rzechodzi on punkt po 
punkcie k ilka  najbardziej uderzających w y 
padków  nie liczen ia  się ustawy z rzeczyw i
stością w  zakresie Dodatku od nieruchom ości 
m ie jsk ie j i w ie jsk ie j.

1) D om y w  m iastach pod lega ją  podatkow i od 
nieruchom ości, a wysokość tego podatku oparta 
jest na wysokości czynszów  lokatorskich, pob ie
ranych. w zg lędn ie  pobierać się mających.

2) Lokator czynszu nie płaci, a w łaścicie l sta
le m usi płacić podatek, no podatek nie jest do- 
m ow o-czynszow ym , ale w  zasadzie realnym , 
i ty lko  jego  wysokość norm ow aną jest w ed le  w y 
sokości idea lnego kom ornego.

3) W e d ie  ordynacji podatkow ej odpis podatKu 
od n ieruchom ości nie należy się w  razie, gdy  
m ieszkanie stoi nie zam ieszkane, a jedyn ie  ty l
ko w tedy, jeś li puste m ieszkanie jest nie zdat
ne do użytku.

4) Jak w łaścicie l domu ma płacić poddtek od 
n ieruchom ości w  w ysokości norm ow anej czyn
szem, gdy  czynszu nie pobiera?

5; U rzędy ponad to m im o, że w łaścicie l do
niósł o próżnostaniu m ieszkania z pow odu  n ie 
zdatności m ieszkania do użytku —  prośby o od
pis podatku za czas rem ontow an ia  ratam i nie za
łatw iają, wskutek czego w łaściciel nie ty lko  w y 
dał p ien iądze na remont, ale ponad to za czas 
niezdatności m ieszkan ia do użytku płaci podatek 
od nieruchom ości ob liczony wysokością niepo- 
branego czynszu.

6) P rzy  w ym iarze podatku dochodowego ma 
się potrącać określony procent na am ortyzację, 
p rzy  czym norm aln ie jako  podstawę do ob licze
nia am ortyzacji p rzy jm ow ano kwotę, na którą 
Państw ow y Zakład Ubezpieczeń od ogn ia ocenił 
dom, od której to kw oty  każe sobie płacić w  pro
centowej wysokości prem ię.

U rzędy Skarbow e w  ostatnich czasach odm a
w ia ją  przyjęcia  taj zasady za podstawę procento

w ego  ob liczen ia am ortyzacji i tw ierdzą, że P. Z. U. 
za w ysoko p rzy ją ł wartość budynku.

Konsekw encja  jest taka, że w łaściciel domu 
ma płacić Państw u  w ed le zdania Urzędu Skar
bow ego  w ysoką stawkę asekuracyjną i Państw o 
ją  bierze, ale gdy  w łaściciel dom u na tej samej 
podstaw ie chce przy dochodow ym  podatku po
trącić uzasadnioną kw otę od sw ego  dochoau 
z  domu. to samo Państw o w  postaci Urzędu Skar
bow ego  na to się nie zgadza, w iec  sobie samemu 
odm aw ia  racji, by w  ten sposób w łaściciela  do
mu dru gi raz przy tym samym obiekcie anor
m aln ie obciążyć.

7) Ostatnie zarządzen ia co do odnaw iania 
fasad i innych robót przy dom ach bardzo często 
n iepotrzebnych i n iezgodnych z obow iązu jącym i 
ustawam i narażają na dalsze n iepotrzebne w y 
datki, co przy natychm iastowej wykonalności 
stanow i poza niesprawnością takich zai ządzeń 
nowy, ju ż nie ustawowy, podatek.

8] W szystko  to razem  sprawia, że jednostk i 
nie posiadające poza dochodem z dornu innych 
dochodów  zmusza się prostą drogą do w yzb y 
wan ia  się dom ów , co w  praktyce przenosi włas 
ność niei uchomą m iejską w  ręce kupców  prze
w ażn ie  nie Po laków .

N IE R U C H O M O ŚĆ  Z IE M S K A  I O B N IŻ A N IE  
JEJ W Ą R T O Ś C I.

Sama ustawa o re form ie ro lnej ustala płace
nie za w zięte  na reform ę grunta papieram i, co 
nie jest p raw dziw ym  ekw iw alen tem . Ponad  to 
nabycie drobnego fo lw arku  z obszaru w iększego 
jest un iem ożliw ione przez postanow ien ie ustawy, 
że ten nabyty obszar stanow i całość z resztą ob
szaru przeznaczonego na re form ę rolną. T o  
w  konsekw encji pow odu je un iem ożliw ien ie  
obrotu, a conajm niej n iepom ierną deprecjację 
(w ypadk i w zięc ia  na w ykaz tak nabytych fo lw a r
ków ). Z  drugiej strony ten sam Rząd, przez U rzę
dy opłat stem plow ych  przy w ym iarze  opłaty stem 
p low ej w  razie śm ierci w łaściciela  w iększego 
kom pleksu rolnego jest norm aln ie nie zadow o
lony z szacunku stanow iącego podstawę do w y 
m iaru, k iedy  szacunek w yda je  mu się za niski, 
a sam nie należycie obm yślaną ustawą ob n iż jl 
wartość n ieruchom ości \\ ie jsk iej.

N o w o ś c i  T e o l o g i c z n e !
Jougan A. X. Dr. ‘okłosie itechetyczne — Rozprawy z dziedziny duszpasterstwa zł 3 '— 
Kosibowicz E. X. T. J., Prohlem niemorałności — Hedonizm czy jansenizm ? . zt — "30
Mader R., Z powrotem do Mszy św. . . . . . z ł  150
Winkowski f. X., yłąb i wzwyr. — Wybór artykułów . , . zł 6' —
Zacchi A. O. Z. K., Droga pokoju — Rozmowy biblijne . , . zt 1 "50
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„W  Wiedniu duszno“

Prawda
„Co się właściwie dzieje w Austrii? Wiadomo

ści jakie otrzymujemy, są dziwnie sprzeczne... To, 
co mówił niedawno Gauleiter Biirckel do 30 dzien
nikarzy europejskich, zaproszonych przez rząd 
niemiecki do Wiednia, oczywiście też nie wyświe
tla sprawy. Pisali to, co im powiedziano i poka
zano, a nie to, co chcieli usłyszeć lub widzieć. Jak 
jest tam rzeczywiście? Czy istnieje prześladowa
nie Kościoła katolickiego?"

Tak ie  pytan ie staw ia tygodnik londyński „Ca- 
tho lic H era ld " z  1 lipca  b. r. w  art. „Jak je s t na
prawdę w  katolick iej A u s tr ii? "  Odpow iedź na to 
ważne i niepoKojące pytanie „Catholic H era ld " 
podaje na podstaw ie zebranych skrzętnie doku
mentów, otrzym anych w fo rm ie  w yw iadów  od na
ocznych świadków katolików, którzy niedawno 
przybyli ao Londynu z W iednia. In form acje  te, 
n iezwykle znamienne dadzą się streścić w nastę
pujących kwestiach:

„C zy  W iedeń jes t zadowolny z A n sch lu ssu ?"—  
N a  to pytanie in form ator z W iednia, jeden z przy
wódców tam tejszej kato lick iej m łodzieży robotn i
czej, którego nazwiska „C atho lic  H era ld " dla zro
zum iałych powodów nie podaje, odpow iedział: 

„Entuzjazm , jak i był zaraz po Anschlussie, m i
nął. W zrasta  niezadowolenie. Obietnice poprawy 
ekonom icznej, zapowiadane z w ielk im  patosem 
przez Goeringa w jego  słynnej m owie w iedeńskiej, 
rea lizu ją  się w  nikłym stopniu i w  tempie bar
dzo powolnym . Dyktaturę istotną dzierży w  rę 
kach B iirckel i je go  zaufani, którzy rządzą z pru
ską butą i bezwzględnością, sprzeczną z charak
terem  Austriaków...

„M y  A u striacy  —  pow iedzia ł in form ator z W ie 
dnia —  zbyt gw ałtow n ie zostaliśm y rozciągn ięci 
na Prokrustownym  łozu ujednostajn ien ia (G leich- 
schaltung) życia zb iorowego. Oni (P ru sacy ) m ieli

0 Austrii
czas przyzw yczaić się do takich metod już od cza
su krwawych rozpraw  w łonie h itleryzm u z 30 
czerwca 1934 r.

Obecnie w Wiedniu robi się duszno!...

Naw et w prasie n iem ieckiej, pomimo surowych 
obostrzeń cenzury, ukazują się wzm ianki o trud
nościach zw iązanych z Anschlussem. Ostatnio np. 
„Koln ische Zeitung" pisała, że Anchluss postawił 
Rzeszę wobec problem ów bardzo ciężkich i bardzo 
skom plikowanych".

„ A  co z katolikam i?"
„Otóż to jest znamienne, że nastąpił zwroi. N a 

wet zwolennicy Anschlussu, ale szczerzy ideowi 
katolicy, mają żal do Hitlera i wysuwają ważkie 
argumenty oczywiście w cichych prywatnych roz
mowach. A  więc, że Fiihrer stawia siebie i swój 
rząd na miejsce Boga, że wychowuje młode po
kolenie w duchu neopogańskim. Faktem jest, że 
np. na konferencji nauczycieli w Linzu ostatnio 
z polecenia rządu centralnego wydano cyrkularz, 
na mocy którego „na przyszłość ze szkół mają zo
stać usunięte wszystkie nadprzyrodzone problemy
1 pozostawione do prywatnego uznania". Znaczy 
to po prostu usunięcie religii ze szkól".

„C zy istn ie je  jeszcze prześladowanie kato licy
zmu ?“

„Oczywiście, choć ujęte w takie formy, że zo
stają zachowane wszelkie pozory „legalności". Np, 
ostatnio pod pozorem procesów o różne „przekro
czenia" przeciw moralności zaaresztowano 60 pro
boszczów ( ! ) .  To samo się zaczyna, co było w Rze
szy. Chęć zdyskredytowania duchowieństwa.

Najwięksi działacze katoliccy świeccy 
siedzą w obozach koncentracyjnych

lub w ogóle zginęli bez śladi/... Prasa skrępowa

na do takiego stopnia, że nawet w diecezjalnych 
pismach kościelnych, jak „Wiener Kirchenblatt", 
nie wolno było zamieścić najmniejszej wzmianki 
o Kongresie Eucharystycznym w Budapeszcie .

„A  czy katolicy, pomimo tych prześladowań, 
stoją w iern ie  przy K ośc ie le?"

„Na ogót tak, choć były odstępstwa, a'e to głó
wnie z pobudek niskich: strach przed władzami, 
obawa utraty posady. W  praktyce bowiem tolero
wani są na urzędach tylko ci, co formalnie należą 
do partii, a ci znów otrzymują zalecenie występo
wania z Kościoła. Co się tyczy liczby odstępstw, 
to od 15 marca do 15 maja r. b. naliczono

112.000 osób, które formalnie wystąpiły 
z Kościoła katolickiego".

„Jakie z tego wnioski i jaka perspektywa na 
przyszłość?"

„Wydaje się, że ferment będzie wzrastał. Ł a 
two było przeprowadzić mechanicznie Anschluss, 
ale duchowego „Anschlussu" nie uda się tak pręd
ko zrealizować, tym bardziej, że pruski „Kultur- 
kamnf" uderzył w podstawy katolickiej bądź co 
bądź kultury Austrii. Już Bismarck przewidywał 
niebezpieczeństwo wprowadzenia „fermentu au
striackiego" do organizmu Rzeszy".

K. A.

Chrzesi i żydzi

Wyznanie i narodowość
Ks. J. B. z Gol., naw iązując do naszego ar

tykułu na tem at Chrztu żydów, a zw łaszcza do 
strony narodowej tego zagadnienia, rzuca na
stępujące m yśli:

„Dlaczego członkowie innych narodów zmienia
jąc wiarę pozostają nadal przy swej narodowości 
i w łączności ze swym narodem, a u żydów mnsi 
być koniecznie inaczej? Dlaczego grupa neofitów  
z żydostwa nie mogłaby pielęgnować tradycyj oj
czystych i tworzyć grupę katolików narodowość: 
żydowskiej ? Sądzę, że to jest możliwe. Tylko księ
ża z tej grupy musieliby sobie dopiero tworzyć 
małe parafie, gdzieś po wielkich ośrodkach pol
sko-żydowskich, a zresztą mogliby działać jak do
tychczas i między katolikami innych narodowości. 
Sądzę, że nikt by nie mógł brać księdzu pochodzą
cemu z żydów za złe pielęgnowani? swoich tra
dycyj narodowych, a dla honoru narodu żydow
skiego przed Bogiem byłoby to pewną ekspiaoją 
narodową i przyniosłoby błogsławieństwo Boże".

U W A G A  REDAKCJI. —  Sprawa poruszona 
przez ks. J. B. nie jest nowa. Idea należenia do 
narodu żydowskiego po Chrzcie, czy li —  pow iedz
my to zw ięźle —  idea „kato lick iego Żyda" pojaw ia 
się od czasu do czasu u nas. .Warto przypomnieć 
bardzo szlachetną w  treści książkę (p rzed  paro
ma laty wydaną) autora Ibn Ezra p t .: „C hrześci
jańskiego żyda myśli i łzy ". Znany ks. Unszlicht 
przez pewien czas był także za nią. Dziś jednak 
uważa się za PolaKa. Także ks. Puder złożył o- 
świadczenie, że się czuje Polakiem . W olno wątpić, 
czy na tysiące żydów', którzy p rzy ję li Chrzest, jest 
choćby 10 „katolików -Żydów ".

Idea ta —  jak to słusznie podniósł tyg. „P rosto  
z mostu" —  jest słuszna i w  zasadzie zdrowa. N ie  
ma żadnego dobrego powodu, by żyd przez samą 
zmianę w ia ry  musiał zm ieniać narodowość. A le  
wszelkie próby rea lizac ji tej idei kończyły się f ia 
skiem. Praw ie-że nie ma w Polsce „katolików -Ży
dów ", —  tj. katolików z wyznania, a Żydów z na
rodowości... I  tu jest sedno rzeczy.

Papieska Akademia Nauk
W  M ieście Watykańskim  odbyło się posiedzenie 

Pap ieskiej Akadem ii Nauk poprzedzone sesją pu
bliczną, na której O. Gem elli, rektor Uniwersyte- 
tu K ato lick iego w M ediolanie, re ferow a ł sprawę 
kongresu medycyny aw iacyjnej, a inni akademicy 
w yg łos ili sprawozdania z działalności Akadem ii. 
N a  posiedzeniu tajnym , odbytym następnie, dysku
towana była sprawa przyszłych kandydatów na 
członków Akadem ii. M ają bowiem  być obsadzone 
m iejsca po trzech zm arłych akademikach: M arco
nim, Lu igion im  i lordzie Rutherford . W ybory  od
będą się na podstawie obecnych wniosków we 
wrześniu br. (K A P )

ŚCISŁA K O N T R O LA  IM PO R T U  I  EK SPO RTU  
M A T E R IA ŁÓ W  W O JE N N Y C H  W  SZW AJCARII.

Z Brna donoszą, że R ada federalna, op iera 
jąc się na artykule 41 konstytucji zw ią zkow ej, 
w ydała  rozporządzen ie dotyczące fab rykacji za 
kupiła handlu, w yw ozu  i p rzyw ozu  m ateriału 
w ojennego, które w e jd z ie  w  życie 1 w rześn ia  br. 
Im port i eksport m ateria łów  w ojennych  będzie 
odtąd dozw olony ty lk o  za zezw olen iem  departa
mentu spraw  w ojskow ych .

•-----o o  o-------
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Poważny spadek eksportu japońskiegoWiadomości sportowe 
Upośledzenie sportu prowincjonalnego

Otrzymaliśmy następująco pismo:
Sport prowincjonalny traktowany jest przez 

sportowe władze okręgu krakowskiego jako kopciu
szek.

Jaskrawym dowodem tego jest ostatni wyczyn 
Wydziału Gier i Dyscypliny Krakowskiego Okręgu 
Zw. Piłki Nożnej, który przy zielonym stoliku ro
zegrał mistrzostwa juniorów i bez rozgrywek za
kwalifikował na Gbóz i mistrzostwa Polski tylko 
drużyny krakowskie.

Przeciwko takiemu traktowaniu sportu prowin
cjonalnego przez Krakowski O. Z. P. N. musimy ka
tegorycznie zaprotestować.

Sport prowincjonalny mimo wielkich trudności 
dźwiga się, a dowedem tego ostatnie mistrzostwa 
Ligi Okręgowej, w których Chełmek, Fablok i Tar- 
novir zajmują czołowe miejsce.

Ostatnią decyzją piłkarstwo prowincjonalne zo
stało mocno pokrzydzoue!

Juniorzy Tarnovii uzyskali mistrzostwo podokrę- 
gu tarnowskiego, zdobywając wszystkie możliwe 
punkty i stosunek bramek 17:1'.

Zarząd Trrnovii wnosi w tej sprawie protest do 
K. O. Z. p - N., a niezależnie od tego Zarząd Koła 
Przyjaciół Tar?mvii przesłał memoriał do P. Z. P. N. 
w Warszawie i  K- O. Z. P. N. w Krakowie, domaga
jąc się- cofnięcia decyzji Wydziału Gier i Dyscypli
ny, oraz wyznaczenia rozgrywek eliminacyjnych.

Wykluczanie prowincji od uczestnictwa w i bo
zie i mistrzostwach Polski- a wyznaczanie rozgry
wek pocieszenia o puchar nie da się określić nawet 
pojęciem „krzywda"...

Tarnovia w  ostatnich latach dostarczyła czoło
wym drużynom ligowym reprezentacyjnych graczy, 
jak Ziemian, Jachimek, Smoczek, Pirych i innych.

Cały sportowy Tarnów domaga się eliminacyj
nych rozgrywek o mistrzostwo juniorów Okręgu 
krakowskiogo i protestuje przeciw wyłonieniu mi
strzów przy zielonym stoliku.

(t) Jak się dowiadujemy, istnieje rzeczywiście 
projekt wyłączenia mistrzów juniorów poszczegól
nych grup prowincjonalnych z rozgrywek o tytuł 
mistrza KZOPN, a w to miejsce urządzenia dla nich 
finału rozgrywek o puchar KZOPN. W  konsekwen
cji tego w rozgrywkach jednorundowych o tytuł 
mistrza juniorów Okręgu Krakowskiego wezmą 
udział tylko mistrzowie trzech grup krakowskich 
i Wisła, Unia i Grzegórzecki bez Makkabi).

Powyższe podyktowane jest koniecznością na
tychmiastowego wyłonienia mistrza juniorów K. Z. 
O. P. N., który by wziął udział w rozgrywkach mię- 
dzyokręgowych w dniu 24 lipca.

*  *  e

W  związku z organizowaniem przez KZOPN mię 
dzyokręgowego obozu juniorów, to ten zostanie 
urządzony w Starym Sączu nad Popradem w obozie 
V’1. W . z końcem lipca lub z początkiem sierpnia 
i trwać będzie 10 dni. Na obóz ten zostaną powołani 
mistrzowie lub reprezentacje okręgu Śląskiego, Za- 
glębiowskiego i Krakowskiego.

Równocześnie z obozem dla juniorów KZOPN 
zamierza urządzić kurs przodowników piłkarskich 
dla klubów z podokręgu podhalańskiego.

GARBARNIA GRA Z DĘBEM.
W  sobotę odbędzie się w Katowicach mecz o w ej

ście do Ligi między Garbarnią, mistrzem Krakowa 
a Dębem. Dla Garbarni mecz ten na obcym terenie 
może mieć znaczenie decydujące, gdyż w razie zw y
cięstwa będzie.-' najsilniejszym kandydatem na 
pierwsze miejsce w swej grupie.

DRUGIE ZW YCIĘSTW O JĘDRZEJOWSKIEJ 
W  HAMBURGU.

W e wtorek Jędrzejowska rozegrała1 w  Hambur
gu mecz z Amerykanką Hopman, bijąc ją 5:7, 6:2, 
6:3. W  irzecim  secie Jędrzejowska upadła na korcie 
wskutek skurczu prawej nogi. Po zarządzonych 15 
minutach przerwy Polka grała dalej i mecz wy
grała. Zwycięstwo Polki po tym wypadku wywołało 
burzę oklasków na widowni. W  grach podwójnych 
lianów para Tłoczyński—Baworowski pokonała pa
rę niemiecką Gulcz— Statz 6‘4, 2:6, 7:5, 6:3, a para 
Hebda — Spychała przegrała z parą niemiecką Re- 
del —  Soepfert 4:6, 3:6, 7:5, 3:6.

Jędrzejowska po wypadku na korcie postanowi
ła wycofać się z gier podwójnych i walczyć nadal 
jedynie w  singlu.

Slavia pokonała Ambrosianę 5:0 w meczu piłkar
skim drugiej rundy o puchar Europy środkowej, ro
zegrany w poniedziałek w Pradze.

MISTRZOWIE TENISOW I ŚW IATA POKONANI 
W  BIAŁOGRODZIE.

Amerykanie Budge i Mąko rozegrali we wtorek 
w Białogrodzie dwa pokazowe mecze, ponosząc nie
spodziewanie porażki w obu spotkaniach. Pierwsza 
rakieta świata Budge został pokonany po wspania
łym 2-setowym meczu przez I\ukuljevica 15:13, 7:5. 
Mako przegrał z Puncecem 4:6, 6:3, 9:7.

IIII liii i U l H l l i P ^ ™ — * — — ^ — |
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R a d i o
SAMOCHÓD I MOTOCYKLE DLA RADIO

SŁUCHACZY.
Nieraz w upalne dni marzymy o wyjaździe za 

miasto własnym samochodem, chociażby motocy
klem. Nieraz, gdy spojrzymy na W isłę z zazdrością 
obserwujemy mknące po niej motorowe kajaki łub 
łodzie... niestety, wydaje się nam, że marzeń tych 
urzeczywistnić nie jesteśmy w stanie... a jednak... 
a jednak zdobycie przez kogoś z nas wymarzonego 
samochodu wcale nie jest taką rzeczą trudną, bo-

A gen c ja  Dom ei donosi o n iezadowoleniu  i nie- 
zapokojeniu, jak ie  w  japońskich kolach kompe
tentnych w yw ołu je  spadek eksportu japońskiego. 
M in ister finansów  ośw iadczył m. in., że w  okresie 
p ierwszych  5 m iesięcy r. b. glohalny eksport ja 
poński wyn iósł 1.068 miln. jen, c zy li o 18 proc. 
m niej n iż w  analogicznym  okresie roku ub. Za
znaczyć jednak należy, że w  roku b. poważnie 
wzrósł eksport Japonii do kra jów  na kontynencie

wiem Letnia Akcja Prem iowa Polskiego Radia, do
stępna dla wszystkich radiosłuchaczy, którzy w ter
minie opłacają abonament radiowy za miesiące let
nie, wyposażona jest aż w 2 samochody, kilka mo
tocykli i w iele innych cennych nagród.

Warunki Letniej Akcji Prem iowej są również 
bardzo proste. Wystarczy wysłuchać chociaż jednej 
audycji specjalnej i nadesłać odpowiedź na kupo
nie, zamieszczanym przez tygodnik „Antena". Od
powiedź ma zawierać jedynie określenie, który z sy
gnałów rozgłośni regionalnych, podawanych w  spe
cjalnych audycjach jest najbardziej radiofoniczny.

Podamy kilka nagród czekających na uczestni
ków Letniej Akcji Prem iowej. Na czoło wysuwa się 
samochód-limuzyna Opel-Olympia 1938, dalej samo
chód „F iat 500“ — nagroda dla radiosłuchaczek Fa
bryki Perfumeryjno-Kosmetycznej „Antiba". —  A 
wśród nagród motocyklowych: motocykl Panther, 
ofiarowany przez Kolekturę Loterii Państwowej 
„Nadzieja" W arszawa—Lwów, motocykl setka „Per- 
kun“, nagroda firm y Zorcl, Warszawa, Królewska 
23, motocykl Phanomen ofiarowany przez firmę 
Prąanica, Warszawa, Świętokrzyska 12, wreszcie 
motocykl D. K. W. — nagroda „Karpat" organizacji 
sprzedaży przetworów naftowych Koncernu Nafto
wego „Małopolska". Dla miłośników sportów wod
nych przygotowano jako nagrodę kajak z motorem 
Johnsona, ofiarowany przez firmę Kołodziejski. 
Warszawa, PlacfjNapoleona 4. — Dla amatorów 
sportu samochodowego pozyskano 100 nagród w  po
staci budowy i obsługi samochodu, ofiarowanego 
przez Szkolę Kierowców Samochodów inż, Bolesła
wa Kroma, Warszawa, .Nowy Świat 17. — Nagrody 
w postaci odbiorników ufundowały: firma Trukan- 
Auto, Hurtownia części samochodowych i Zakłady 
Radiotechniczne „Silesia" w Katowicach. —  Dokład
ne warunki oraz kupon na odpowiedź Letniej Akcji 
Prem iowej znajdą radiosłuchacze w „Antenie", któ
ra jest do nabycia we wszystkich punktach sprze
daży „Ruchu" i w  administracji, Warszawa, ulica 
Chmielna 62. — Najbliższa specjalna audycja Let
niej Akcji Prem iowej nadana będzie dnia 21 lipca 
b. r. o godz. 19.45.

Program y stacyj radiowych:
P IĄ T E K , 15 L IP C A  1938.

Warszawa i program ogó'nopolski: —  godz. 6.15 
Sygnał czasu i pieśń poranna; 6.20 Muzyka z płyt; 6.45 
Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Koncert po
ranny; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; —  12.03 Audycja 
południowa; —  15.15 „A  ty panie Fabianie" dla. dzieci 
starszych pogadanka; 15.30 Rozmowa z chorymi; 15.45 
Wiadomości gospodarcze; 16.00 Orkiestra rozrywkowa;
16.45 „Sąd pod turniami" —  felieton; —  17.00 Muzyka 
w przerwie program na dzień następny; 18.00 pogad.; 
„Tajemnicze promieniowanie"; 18.10 Utwory muzyczne
18.45 Kronika literacka; 19.00 Audycje w wykonaniu 
harcerzy norweskich; 19.20 Pogad. aktual. 19.30 Koncert 
muzyki lekkiej; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga
danka aktualna — ; 21.00 Audycja dla wsi; —  21.10 
„Ostatni piosenkarz Lwowa —  Ludw. Ludwikowski" —  
Aud. słowno-muzyczna z cyklu: dawne piosenki; 21.50 
Wiadomości sportowe; 22.00 Muzyka kameralna; 22.55 
Przegląd prasy; 23.00 Ostatnie wiad. dziennika wiecz.; 
23.15 Prograby lokalne.

Kraków, godz. 8.00 Audycja poranna z płyt; —  8.50 
Dlaczego posyłamy dziecko do przedszkola; 14.00 Płyty; 
15.10 Lokalne wiadomości gospodarcze; 17.00 Dokąd je
chać w święto? 17.10 Koncert; 17.50 Program na, jutro; 
17.55 Wiadomości bieżące: 21.00 „Nad urwiskiem" —  
odcinek prozy (z  Krakowa); 22.00 Lokalne wiadomości 
sportowe; 22.05 Muzyka z płyt.

Lwów, godz. 8.00 „Dzień dobrj najmłodszym"; 14.00 
Muzyka z płyt; 14.15 Muzyka z płyt; 15.00 Giełda roln.:
15.05 Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 Pro
gram na jutro; 17.00 Wiadomości bieżące z miasta i 
prowincji; 17.10 Płyty; 17.55 „Hallo— Uwaga"; 21.00 
„Lwowskie póra"; 22.00 Wiaóomości sportowe lokalne;
22.06 Koncert;

Katowice godz. 5.15 Audycja poranna z płyt; 6.20 
Muzyka lekka na płytach; —  13.50 Wiadomości
bieżące; 14.00 Muzyka obir.dowa z płyt; 1.5.10 Giełda 
zbożowa; 17.00 Jak spędzi: święto; 17.10 Koncert; —
17.50. Wiad. gospodarcze; 1 1.55 Program na jutro; 21.00 
„Nad urwiskiem" —  odcinek prozy (z  Krakowa); —
22.00 Wiadomości sportowe; 22.05 Rozmowa ze słucha
czem; 22.15 Koncert rozrywkowy.

Programy zagraniczne: godz. 19.45 Sofia „La Tra- 
viata“ —  opera; 20.10 Wiedeń Koncert symfoniczny;
21.00 kzym, „Czarna dama" —  operetka; 21.05 Praga 
Koncert Czeskiej Ork. Filii.; 21.30 Mediolan Koncert 
symfoniczny; 23.00 Radio Paris Koncert nocny.

azjatyckim , będących pod je j wpływam i. Jeżeli się 
uwzględni ten wzrost, wówczas okaże się, że eks
port z Japonii do kra jów  obcych zm alał jeszcze 
w  w iększym  stopniu. W yn iósł on m ianow icie w  o- 
kresie p ierwszych 5 m iesięcy r. b. 583 m iln. jen, 
czy li o 35 proc. m niej n iż przed rokiem . P rzyczy 
ną spadku wywozu japońskiego są oczyw iście tru 
dności surowcowe.

 o q o -------

Poważny sukces katolickich 
organizacji robotniczych we Francji

K A P :  Jak św iadczy zestaw ien ie statystyczne, 
niedawno ogłoszone, chrześcijańskie zw iązk i zawo
dowe we F ran c ji liczą  obecnie dwa tysiące trzysta 
sześćdziesiąt sześć placówek. Jeśli zważym y, że 
przed dwu la ty liczy ł zaledw ie ośmset trzy  oddzia
ły, to zrozum iem y jak  w span iały sukces m ają tu 
do zanotowania organ izatorow ie związku, skoro 
zdołali na przestrzen i dwu lat praw ie potroić stan 
posiadania.

Budowa hali wystawowej
w  Kalwarii

Jak podawaliśmy, w  dniu w czorajszym  otwarte 
zostały V I I I  T a rg i K a lw ary jsk ie . Po otwarciu  T a r
gów w  sali budynku gm innego w  K a lw arii, odbyła 
się kon ferencja  p rzedstaw ic ie li w ładz państwo
wych oraz samorządu gospodarczego i te ry to r ia l
nego, celem om ów ienia sprawy budowy hali w y 
staw ow ej w  K a lw a rii w raz z  suszarnią drzewa. 
Sprawę budowy hali pod kątem m iejscowych po
trzeb gospodarczych i zawodowych naśw ietlili 
przedstaw icie le Izby R zem ieśln iczej w  K rakow ie 
oraz przedstaw ieciele samorządu gospodarczego.

Dyrektor Funduszu P racy  Gnoiński przyrzekł 
im ieniem  p. m in istra Opieki Społecznej, że jesz
cze w  roku bież. zostaną wyasygnowane odpow ie
dnie kwoty, tak, aby gm ina m. K a lw arii, jako po
życzkobiorca, m ogła n iezw łoczn ie przystąpić do 
budowy hali w ystaw ow ej w raz z suszarnią drzewa.

Przedstaw ic ie l m in istra Przem . i Handlu, na
czelnik Sowiński ośw iadczył, że M in. Przem ysłu 
i Handlu zajm ie się sprawą zapewnienia rzem io
słu kalwaryjskiem u odpow iednich kredytów  obro
towych. K red y ty  takie pozw oliłyby na znaczne 
podniesienie gospodarcze kilkuset warsztatów  
stolarskich, pracujących dziś w  90% systemem 
chałupniczym.

Nie będzie miodu w tym roku
Rok bieżący z bardzo niestałą pogodą w ielce 

nie sprzy ja  hodow li pszczół. M ies iące : kw iecień  i 
maj, które norm alnie są m iesiącam i intensywnego 
przyrostu  s iły  pszczół (t .  zw. okres ro zw o jow y ) do 
głównego „pożytku", by ły  bardzc zimne i  w p łynę
ły  tam ująco na czerw ien ie matek. W skutek tego 
pnie p rzyszły  na głów ny „pożytek " słabe. Lecz i 
sam czas g lów negc „pożytku " (oprócz kilku dni 
na lip y ) w ypadł m izernie, bo nie tylko nie m iał 
kto zbierać, lecz nie było co N ie  będzie w ięc m io
du tego roku.

N a  dom iar złego obecnie lipcow e chłody, powo
dują, że pszczoły „ lic zą c  s ię " ze swoim i zapasa
m i i w idząc niepogodę, w yrzuca ją  z u li tru tow y 
czerw. M ożna zauważyć dość dużą ilość czerw iu 
gn ijącego przed pniami. Są liczne v rypadki zara
żania się pni zgn ilcem  od te j cuchnącej koło nich 
masy. Pszczółka w yrzuca jąc z ula czerw, spada 
z nim na ziem ię, na ten nagrom adzony gn ijący  już 
czerw, a w biw szy silne swe szczęki do wynoszone
go trupa, szamocąc się z nim, wala  się po tej 
śm ierdzącej masie, skąd w raca jąc do ula, zanosi 
na sobie bakcyle owej strasznej choroby, jaką jest 
zgn ilec. Roztropny pszczelarz skrzętnie usuwa 
sprzed pniów  wyrzucany czerw, pali go, lub za
kopuje, by niedopuścić do zarażen ia się pszczółek 
tą chorobą.

 o o  o- —

K ino „P R O M IE Ń " T. S. L. ul. P o d w a le  6. T e l. 124-26.
Wielki program podwójny. Wspaniały romans egzotyczny, monumentalna epopea Metro-Goldwyn p. t.

„OSTATNI POGANIN”  „PROMIENIE ZAGŁADY”
W  głównych rolach: Mala i Lotus, Tala B irell, Ralph Bellam y. Ceny m iejsc w ybitn ie zniżone.

Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9 wieczorem.
W  sobotę o godz. 3 pop., w niedzielę o godz. 10, 12 i 3 pop. przedstawienia z pow. filmów po cenach porankowych.
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Rozprawa o strajk rolny
Pam iętne w ypadk i w  sierpniu ubiegłego roku 

są w  dalszym  ciągu przedm iotem  licznych roz
praw  sądowych. Pon iew aż uczestnicy strajku ro l
nego, skazani w  p ierw sze j instancji, przew ażn ie 
apelowali, odbyw a się obecnie przed Sądem 
A pelacy jnym  w  K rakow ie  cala seria rozpraw .

Jedna z tych lic zn ych ' rozpraw  apelacyjnych 
odbyła się w e w torek. Czterech ro ln ików  z Gdo
w a  skazanych zostało przez Sąd O kręgow y 
w  K rakow ie  na w ięz ien ie  za utworzenie  straży 
na m oście  na Rabie. Zadaniem  straży było nie

dopuszczenie żyw ności do miasta. P io t r  Natanek  
skazany został w  p ierw szej instancji na 10 m ie
sięcy w ięzien ia, Jan Gądek i Józef Cebula na 8 
m iesięcy, Jan Radom ski na 6 m iesięcy.

Na skutek apelacji sprawa znalazła się we 
w torek  w  Sądzie A pe lacy jn ym  w  K rakow ie . R oz
praw ę p row adzi sędzia d r Cicślcwski, oskarża 
prokurator dr Garbaczyński, bron i adwokat 
dr Grodziski.

W y ro k  . ogłoszony zostanie we czwartek 
o godz. 8.30.

Skazanie żyda za uchylanie sie od służby wojskowej
N a ław ie oskarżonych przed Sądem O kręgo

w ym  w K rakow ie zasiadł we w torek  Sa lom on  
Salm au E ichncr  false Raplow icz,  oskarżony o to, 
że po uznaniu  go przez kom is ję  pobotow ą za, 
zdolnego do służby w ojskow ej wyjechał w. roku

1919 za granicę  i p rzebyw ał tam do roku 1936. 
Sąd skazał E ichnera na 4 miesiące aresztu za 
uchylanie się od służby wojskowej.

R ozpraw ę p row adził sędzia dr Wasilewski. 
oskarżał prokurator d r Merczyński.

Zmora Krakowa
Toczy się sprawa nadużyć w  b. spółce „C aro“ . 

Obecnie jest przedm iotem  obrad kom isji praw ni
czej. Obrady te są zasadniczo tajne. N ie  chcąc 
utrudniać załatw ien ia te j sprawy, w strzym yw ali
śmy się od u jawnien ia szczegółów  z je j posiedzeń. 
Sprawa musi być zbadana gruntownie i musi do
stać się. do rąk prokuratora, co zresztą kom isja 
prawnicza osobną uchwałą stw ierdziła. Obywate
le Krakowa nie przejdą nad nią do porządku 
dziennego i nie spuszczą je j z oka. Ze względu 
jednak na swój charakter sprawa musi być trak
towana poważnie i sumiennie. Przedwczesne u ja
wnianie pewnych szczegółów  nie idzie, naszym 
zdaniem, po tej lin ii. W obec tego jednak, że część 
prasy w arszawskiej trzym a się innej zasady, o- 
głaszamy dziś niektóre z je j rew elacyj.

S TF .A TY  GM INY,

„Orędownik" (z  10 b. m .) p isze:
„Sprawa „Cara" nie jest na gruncie Krako

wa r w a ,  v ybuchła ona przed pięciu laty. „Ca- 
ro“ to spółka miasta Krakowa z Bankiem Dy
skontowym i Cechem Rzeźników, prowadząca 
wspólnie Miejską Kasę Targową. Miasto w tej 
półce miało bO proc. udziałów. Dyrektorzy 

Spółki, żyd Saul Landau i urzędnik miejski Po
rębski oraz prezes Rady Nadzorczej wicepre
zydent miasta dr W ielgus przez fałszywe po
ciągnięcia i rozrzutną gospodarkę doprowadzili 
do tego, że „Caro" poniosło straty w wysokości 
1,780.000 zł. Z sumy tej L50.000 zł straciło na 
budowie domu i ponad milion straty na kredy
tach, należycie nie zabezpieczonych".

P IE N IĄ D Z E  N A  WYBORY.

Dowiadujem y się, że z kasy spółki „C aro “ w y
płacane pieniądze na cele wyborcze sanacji:

„Komisja Prawnicza większością głosów po

stanowiła nie żądać 15.000 zł od pp. Wielgusa, 
Roli “go, Kluczki i Porębskiego, Saula i Jakuba 
Landauów, tworzących Komitet budowy domu 
i 800 zł od b. radnego Chodowskiego, który z ra 
mienia miasta wraz z innymi badał gospodar
kę „Caro". Natomiast uchwaliła żądać od pp. 
W ielgusa i Rollego zwrotu 1000 zł, wypłaco
nych z kasy „Caro" na ich polecenie wedle za
pisków dla komitetu uczczenia zwycięstwa nad 
Bolszewikami, a według zeznań dyrekcji na 
wybory sejmowe B B W R “.

„KOSZE OD H A W E ŁK I".

„Wieczór W arszawski" donosi, że
„członkowie- prezydium miasta i inni wybit

ni działacze miejscy otrzymywali dwa razy do 
roku od dyrekcji „Caro" w  latach 1927— 1933 

tak zwane „kosze od Hawełki". Wyprawka ta
kiego kosza kosztowała 300 zł. Razem „Caro" 

zapłaciło za „kosze" dla dygnitarzy parę dzie
siątków tysięcy złotych*™

„W SZYSCY B R A L I" .

„Warszawski Dziennik Narodowy" pisze:
„Gospodarowali w ten sposób nie byle jacy 

ludzie: jeden z (b .) prezydentów miasta, byli 
i aktualni wiceprezydenci, ławnicy, radni miej
scy. Wszyscy —  bez wyjątku ludzie BBWR, i to 
z czołowych stanowisk. Żydzi, przechrzty i aryj- 
czycy. Ludzie na wysokich stanowiskach spo
łecznych. Adwokaci, dyrektorzy, przemysłowcy, 
działacze społeczni (prezes zarz. gł. T. S. L .). 
„Wszyscy brali" —  jak zeznawał jeden z nich 
w sądzie".
Rejestru jąc na razie kilka głosów  prasy, zazna

czamy, że do tej ponurej sprawy jeszcze pow ró
cimy.

HANDEL ŻELAZEM wszelkim jest u nas prawie 
■wyłącznie w  rękach obcych. Cieszymy się każdym 
nowym przedsiębiorstwem polskim w tej dziedzinie. 
Oto młody absolwent, kursu społecznego w Uniw. 
Jagiell. otwarł od 1. V II. iłu rtjw n ię  naczyń kuchen
nych przy Rynku Klepaiekim  w  Krakowie 1. 17. — 
Hurtownia ta ma w ielki wybór wyrobów emaliowa
nych i pocynkowanych z polskiej wytwórni śla.skiej.

W ŁAM ANIE  DO KLASZTORU O. O. REFORMA 
TÓW. Do klasztoru O. O. Reformatów w Krakowie, 
dokonano włamania. N iewykryci dotychczas spraw 
cy skradli z jednej z cel pieniądze w kwocie 7.000 
zł, przeznaczone na cele religijno-spoleczne.
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ZM ARLI W  KRAKOWIE: Śp. Franciszek Z ie„u - 
oki 58, właściciel Zakładów Graficznych; śp. M i
chał Wróblewski 1. 7-4, em. asesor W ojewództwa 
Krakowskiego; śp. Marian Stefan Dobruchowski 1. 
51, naczelnik księgowości P. A. U.

REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek li. V II. „Profesja pani W arren".
P iątek 15. V II. „W iosenne porządki".
Sobota 16. V II. „Nowa Dalila".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Postrach M ongolii" i „Sylwetki".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Gd 13 do 15 lipca

1938 r. włącznie „O rlow " — Lina Haid, Iw'an Petro- 
wicz.

L. O. F. P.: „Kochana dziewczyna" i „Postrach 
dzikiego Zachodu".

PROMIEŃ: „Ostatni poganin" i „Prom ienie za
głady".

STELLA: Książątko (Lubieńska).
ŚW IT: „Ostatni alarm". W  roi. głównych K. Ben- 

net, O. Homolka, D. Montgoniery.
UCIECHA: „Ta jny agent" (S ilvia  Sydney) i „M i

lioner na tydzień".
W AND A : „Pobrali się zawcześnio" (Dżentelmen

wierzy kobiecie). W  rolach głównych John Bolds,, 
Jean Arthur, Joel Mc Crca.

Z TLATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek po cenach najniższych. po raz ostatni w 
bież. sezonie, „Profesja pani Warren" G. E. Shaw u. 
W  sztuce opracowanej scenicznie przez dyr. k. F ry
cza występują: T. Suchecka, J. Wernicz, K 1- ubi- 
siak, J. Kaliszewski, W . .Macherski, II. Wroński. —

Jutro, w piątek po cenach zniżonych „Wiosenne 
porządki" komedia L. E. Huxley a w reżyserii W. 
Radulskiego, w premierowej obsadzie.

W  końcowych próbach pod kierunkiem reż- J. 
Karbowskiego komedia Fr. Molnara p. t. „Nowa Da- 
llla". W  sztuce wystąpią: J. Wernicz, II. Bielsku, W. 
Macherski, K. Pabisiak, K. Opaliński, A. P issarl i 
in. Prem iera w  najbliższą sobotę.
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Polacy z  Ameryki w Krakowie

W e  w torek  przyjechała do K rakow a  delega
cja miasta Chicopee  (Stany Z jednoczone A . P.). 
W e  środę delegaci z burm istrzem  A n to n im  S ło 
n iną  na czele z łoży li p rezyden tow i d row i Kaplic- 
k iem u na Ratuszu K rakow sk im  w izytę. Rodacy 
z A m eryk i o fia row a li p rezyden tow i K rakow a  
a lbu m  pam iątkow e miasta  i obyw ate li Chicopee, 
zaopatrzony w  serdeczną dedykację. W  tow arzy 
stw ie prezydenta goście zw ied z ili Pałac W ie lo 
polskich oraz zapoznali się z panoram ą starego 
K rakow a. Uczestn icy w ycieczk i, k tórym  tow a
rzyszył ks. Siedź, o trzym ali od prezydenta m ia
sta w  upom inku artystyczne w yd aw n ic tw o  „ Sta
ry  K ra k ó w “ .

P . Wójcik rozm aw iał z  p. Witosem
W czora j podaliśm y w iadom ość o pow rocie  p. 

W ó jc ik a  z  Czechosłowacji. Jak donosi I. K . C. 
p. W ó jc ik  dtuższy czas rozm aw ia ł z p. W in cen 
tym  YYitosem, in form u jąc go  o sw ej audiencji 
u Prezyden ta  R zeczypospolite j. P . W ito s  ośw iad
czył, że chce w róc ic  do kraju , ale dopiero wtedy, 
gd y  nastaną odpow iedn ie warunki.
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Kalendarzyk katolicki
CZWARTEK U  LIPCA. Św. Bonawentury, B-pa, 

W yznawcy i Doktora, ów. Bonawentura, franciszka
nin, w  36 roku życia zostaje generałem swego zako
nu, następnie kardynałem. Zmarł w  Lionie w roku 
1271.

Wschód słońca o godz. 3.30, zachód o godz. 19.52. 
Długość dnia 16 godzin 22 minut.

------- OQO-------

Kronikę krekow&ke
W  i! JAZD WOJEWODY KRAKOWSKIEGO. W o

jewoda dr Tym iński wyjechał wc środę rano na te
ren starostw podgórskich celem lustracji kolonii, 
półkolonii i obozów letnich. Lustracja potrwa okoto 
trzech dni. P. wojewodzie towarzyszą naczelnik w y
działu pracy i opieki społecznej cli Macko i refcrei1i 
propagandy mgr Judkiewiczowa.

ZAKŁADANIE NOWYCH KABLI ELEKTRYCZ 
NYCH. Stały rozwój elektryfikacji w dzielnicach 
przyłączonych do Krakowa i wzrost iiości odbior
ców prądu powoduje konieczność odpowiedniego 
wzmacniania kabli. Dnia l i  b. m. Elektrownia M iej
ska przystępuje do wym iany i założenia nowych 
kabli biegnących wzdłuż mostu na Iłudawie (ul. 
Tad. Kościuszki). W  związku z powyższym i robota
m i w n ocy  z czwartku na piątek między godz. 2i 
a 6 rano dopływ prądu elektrycznego będzie wyłą
czony dla dzielnicy ograniczonej W isłą i prawym 
brzegiem Rudawy (Dz. X IU ). Mieszkańcy Zwierzyń
ca, 'Salwatora, W oli Justowskiej, Bielan itci. nie 
będą mogli żalem w wymienionych godzinach ko
rzystać z oświetleniu i energii elektrycznej.

SPĘD I CENY KONI NA TARGU W  KRAKOWIE  
PRł Y UL. ZABŁOCIE W  D M U  12 BM. Ogoleni spę
dzono 209 koni i płacono za sztukę,: za konie pocią
gowe ciężkie od 100 do 500 zł, za konie poc. lekkie 
od 200 do 350 zł, za konie rzeźne od 50 do 70 zł. Ze 
spędzonych koni sprzedano: na rzeź m iejscową 3. 
Popyt mierny. Tendencja zwyżkowa.

MOTOCYKL PRZEJECHAŁ SŁUŻĄCĄ. W e wto
rek kolo południa Bronisław Strojek, jadąc moto
cyklem najechał na Marie Cnrycównę, służącą, za
m ieszkałą przy ul. Pańskiej 1. 5. Chrycówna doznała 
ogólnego potłuczenia ciała. Pogotow ie ratunkowe 
przewiozło ją do szpitala Ubezpieczalni Społecznej.

DOSTAŁ ATAKU SZAŁU W  ARESZCIE W  no
cy z wtorku na środę wezwano pogotowie ratunko
we do aresztu policyjnego II. Komisariatu Polic ji 
Państwowej, gdzie W ładysław  Siostrzanek murarz, 
zamieszkały przy ul. Zaścianek 10, dostał ataku 
szału.

CHCIAŁ WRZUCIĆ SWOJE DZIECKO DO KA
NAŁU. W  ubiegły wtorek aresztowano Adama Gra
jewskiego, ulicznego nuzylta, który znęca! się nać. 
swym pięcioletnim dzieckiem, usiłując wrzucić je 
do kanału.

ARESZTOWANIE W ŁAM YW ACZY. Polic ja  are
sztowała we wtorek Jana Ialarczyka, zamieszkałe
go przy ul. Rękawka 20, który usiłował włamać się 
do piwnicy przy ul. Krowoderskiej 39. Aresztowano 
również Józefa Kuciela i W ładysława Kuciela, za
mieszkałych przy ul. Rakowickiej 1. 15, za usiłowa
no włamanie do kiosku Jana Cisty przy ul. P rąd
nickiej 34.

WOJOWNICZE M AŁŻEŃSTW O SKAZANE NA  
W IĘZIENIE. Sąd Okręgowy karny w Krakowie, 
skazał Jana Drożdża na 9 miesięcy, Helenę Droż
dżową na C miesięcy w ięzienia za to, że w grudniu 
ubiegłego roku w  Żarach pobili k ijam i Juliana 
Drożdża, powodując u niego uszkodzenie ciała. — 
Obojgu skazanym sąd zawiesił karę na 5 lat. Oskar
żonych bronił adwokat dr Sohnel.

« OQ0 '
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Zabójstwo z litości w żydowskim szpitalu we Lwowie
W  szpitalu żydow skim  leżał beznadziejn ie 

chory Daiuld Bilcnoff, cierp iący na gru źlicę  k rę
gosłupa. W  dniu w czora jszym  na salę przybyło 
dw u nieznanych osobników, z których jeden 
strzelił dw ukrotn ie w  skroń choi emu, po czym  
obaj sprawcy zb ieg li ze szpitala.

W  kilkanaście m inut późn iej z ja w ił się na 
kom isariacie P. P. jak iś m ężczyzna, który poda
jąc swe nazw isko Hirsz P e r lm u t te r  zeznał, że za
strzelił B iko ffa  z litości, pon iew aż ten był nieu-

Steian Syrek 
Komornik Sądu Grodzkiego, rew. n .
w Tarnowie, ul. X. X. Sanguszków 10.

Sygn. akt. II. Km. 390/38.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru

II., Stefan Syrek, mający kancelarię w  Tarnowie, 
ul. X. X. Sanguszków 10, na podstawie art. 002 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 sierpnia 1938 r. o godz. 8-ej w Tarnowie, ul. Ka
tedralna Nr. 7, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo
ści należących do Zygmunta Funarskiego, składa
jących się z dwóch pomp motorowych fm y „Kunze" 
jedna większa, druga mniejsza, 1-go aparatu radio
wego 8-mio lampowego z anteną ramową fm y „In- 
gelen", 1-go pieca gazowego łazienkowego, 1-go pie
ca węglowego łazienkowego, 1-ej kuchni gazowej 
emaliowanej, oszacowanych na łączną sumę zł 3.340.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Tarnów, dnia 11 lipca 1938 r.
Stefan Syrek 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w  Tarnowie, rewiru II.

Chrześcijańska Hurtownia 
naczyń kuchennych

emaliowanych i pocynkowanych
I  (W yroby  S i 1 e s i f, W spólnoty In teresów )

| Kraków , Rynek K leparski L. 17.

K u r s y  s a m o c h o 
d o w e , Kraków, dawniej 

Szewska 1, obecnie przenie
sione Krupnicza 14, tei. 
206.88, prowadzone przez fa
chowców. Prawo jazdy gwa
rantowane, wpisy codziennie.

M o r e l e  wyborowe
zł 11, pomidory zł 7, 

miód leczniczy tegoroczny 
.115, piąciokilowe opłacone. 
Sady owocowe Zaleszczyki.

leczalrńe chory i m ęczył się bardzo. Perlm utter 
podał rów n ież nazw isko sw ego towarzysza, któ
rym  okazał się n iejaki Donnei, Nad oboma za
w ieszono areszt śledczy.

Należy zaznaczyć, że denat urodził się w  A m e 
ryce, gd zie  był k ilkanaście razy karany za roz
m aite przestępstwa. Po  przybyciu  do Po lsk i był 
11 razy karany przew ażn ie za kradzieże k ieszon
kowe.

Kielce
ZW ŁOKI DZIECKA M  KOSZU NA STRYCHU.

W  Żarkach, pow. zawierciańskiego, przy ulicy K o
ścielnej Nr. 18, w dniu 7 lipca b. r. znaleziono zw ło
ki noworodka w koszu na strychu, będące już w 
rozkładzie Jak ustalono, matka tego dziecka Kna
pik Marianna lat 29, po urodzeniu dziecko ukryła 
na strychu, pozostawiając je bez żadnej opieki, 
wskutek takiego stanu rzeczy nastąpiła śmierć 
dziecka. W yrodną matkę aresztowano.

BÓJKA W  CZASIE ZABAW Y W  RACŁAW I
CACH. W  czasie zabawy publicznej, jaka się odby
wała w dniu 29 czerwca we wsi Racławicach, pow. 
miechowskiego, powstała bójka m iędzy J. Krawcem
1 Wł. Piekarczykiem, którym  przyszli z pomocą 
krewni. W  czasie bójki W ł. Krawcowi przetrącono 
rękę, zaś Piekarczykowi uszkodzono czaszkę i na
ruszono mozg. Rannych przewieziono do szpitala w 
Miechowie. Stan Piekarczyka jest ciężki.

W  MASŁOWIE POD KIELCAMI OGÓLNOKRA
JOWE ZAW ODY SZYBOWCOWE. W  dniach od 10 
do 23 bm. odbywają się na lotnisku w  Masłowie VI. 
krajowe zawody szybowcowe pod protektoratem 
wojew. kieleckiego, ks. biskupa Fr. Sonika i płk. 
Jana Dojan-Surówlti. Zawody organizowane są przez 
Aeroklub R. P. przy współpracy kieleckiego okręgu 
LOPP. W  zawodach bierze udział 40-tu zawodników 
z 38 szybowcami, jednoosobowymi i dwu szybow
cami dwuosobowymi. Zawodnicy rekrutują się spo
śród członków aeroklubów i szkół szybowcowych. 
Kielczan interesować będą szczególnie sukcesy ucz
niów szkoły Polichno—Pińczów pod kierownictwem 
inż. T. Tarczyńskiego. Miasto Kielce ufundowało
2 nagrody pieniężne dla zwycięzców. W  dniu roz
poczęcia zawodów, t. j. 10 bm. na lotnisku w  Masło
w ie odprawiona została tylko Msza św. połowa 
przez ks. biskupa Sonika. Z powodu deszczu pokazy 
zawodów nie odbyły się. Komunikację z Masłowem 
utrzymywać będą autobusy odjeżdżające z dworca 
autobusowego przy ul. Focha. Cena przejazdu do 
Masłowa i z powrotem wraz z biletem wstępu na 
lotnisko, wynosić będzie 1.20 zł. Młodzieży przysłu
gują zniżki.

DLA OFIAR KLĘSKI GRADOBICIA W  OLKU
SKIM. Władze centralne przeznaczyły 50.000 zł. 
dla dotkniętych klęską gradobicia w powiecie olku
skim. Suma ta przeznaczona zostanie przeważnie 
na obsiewy paszy dla bydła.

ŚMIERĆ W  STUDNI. W  dniu 1 lipca br. we wsi | 
Warszówek, pow. Iłżeckiego, w  czasie robót przy 
wybieraniu studni, wskutek urwania się wiadra, 
przyczepionego do liny, został zabiły tym wiadrem I

DW ÓCH A R A B Ó W  S K A Z A N Y C H  N A  ŚM IERĆ 
PR ZE Z  P O W IE S Z E N IE .

Z Jerozolim y donoszą, że trybunał w ojsko
w y w  A cre  skazał w dniu dzisiejszym  dwóch A ra 
bów na śm ierć przez powieszenie.

C IĘ Ż K I S T A N  Z D R O W IA  KRÓ LO W EJ 
R U M U N II.

Prasa donosi z Bukaresztu Nddeszly tam 
niepokojące w iadom ości o nagłym  pogorszeniu się 
stanu zdrow ia królow ej-w dow y M arii rumuńskiej, 
która od pewnego czasu przebywa w  sanatorium 
W eisserh irsch  pod Dreznem. Przew idyw ana jest 
jakoby m ożliwość rych łego w yjazdu  króla Karola  
do W eisserh irsch celem odwiedzenia chorej.

F R A N C J A  T R A N S P O R T U J E  BRO Ń N A  W Y S P Y  
P A R A C E L S .

Prasa japońska poda je: W edług doniesień
z Hongkong, 6 francuskich okrętów wojennych 
znajdu je się na wodach w  pobliżu wyspy Paracels. 
Z kół chińskich donoszą, że dwa francuskie tran
sporty wojskowe w yładow ały na w ysp ie Paracels 
znaczne zapasy broni i amunicji.

K O N F E R E N C J A  T R A N S J O R D A N II, S Y R II 
I  IR A K U .

Z K a iru  donoszą, że przyw ódca egipskiego 
ruchu na rzecz A rab ów  palestyńskich A llu ba  
Pasza zw róc ił się do em ira Transjordan ii i rzą
dów  Syrii i Iraku z projektem  zw ołan ia  kon fe
rencji państw  arabskich. W szystk ie  trzy pań
stwa zaproszenie przyjęły. K on ierencja  zbierze 
się praw dopodobn ie w  październiku.

V E N E Z U E L A  W Y S T Ą P IŁ A  Z L IG I NARO D Ó W .

W  dniu w czorajszym  do sekretariatu L ig i 
N arodów  wpłynęła nota, zaw iadam iająca o w yco
fan iu  się Venezueli z L ig i.

Wycieczka na Mistrz. Pływackie Polski
L iga  Pop ieran ia  Turystyk i organizu je w n ie

dzielę, dnia 17 b. m. wycieczkę pociągiem  popu
larnym  z Krakowa do Bielska na X V I I  M istrzo
stwa P ływ ack ie Polsk i. —  Odjazd z Krakowa dnia 
17. V II. o godz. 6.45, przy jazd  do Bielska o godz. 
9.29; odjazd z B ielska o godz. 20.10, przyjazd  do 
K rakow a o godz. 22.47 —  Cena karty kontrolnej 
za przejazd tam i z powrotem , w raz z kuponem 
upoważni ijącym  do bezpłatnego wstępu na zawo
dy pływackie, wynosi 5.20 zł. Iiifo rm acy j udzielają 
i sprzedają karty kontrolne (b ile ty  ko le jow e), P-. 
B. P. „O rb is ", Rynek Główny i P lac  kolójowy, 
Tw o „W aggons-L its-Cook" oraz kasa osobowa (za 
gran iczna) na dworcu kolejowym  do dnia 16 bm. 
godz. 12.

Głowacki Józef, lal. 42. Policja pi owadzi dochęi lże
nie przeciwko właścicielowi studni Janowi Mazur 
kowi, gdyż wiadro było przyczepione do linki nie
dbale i to właśnie spowodowało urwanie się \' ia- 
dra, a następnie śmierć Głowackiego.

A o m że , B ire ty ,
Koloratki — pasy dla 

P. T. Duchowieństwa 

wykonuje

Fr. Kopaczy ński
Kraków, ul. Bracka 2.
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P r ; a ogniowa
.Współczesna pow ieść marynarska.
Przek ład  Eugeniusza Bałuckiego.

Byłoby cudem, gdyby taki steward zapytał 
z ciekawości, czy „n ow y" ju ż je s t na pokładzie. 
T a  część służby ob jaw ia ła  na ogół niczym  nie 
uspraw iedliw ioną wyniosłość, traktowała z góry 
załogę, in teresowała się tylko regularnością w y
płaty w ynagrodzen ia i napiwkami. W  ich pojęciu  
wartość okrętu w iązała  się n ierozerw aln ie z tym, 
ile na nim można było zarobić. Zdaniem starszego 
inżyn iera  ci ludzie zb iera liby łapczyw ie napiwki, 
gdyby nawet „G enerał Thun" rozpru ł się o rafę, 
albo gdyby połowa pokładu stanęła nagle w pło
mieniach...

W  tym  momencie chrząknął i z n iezadowole
niem pokręcił głową. W praw dzie według głębo
kiego przekonania nie za licza ł się do przesądnych 
marynarzy, jak ich  jes t bardzo w ielu, jednak na 
pokładzie okrętu nie należy myśleć o pewnych 
rzeczach, bo licho nie śpi... Gdy zeszedł do ko
tłowni, doznał nagle wrażenia, że się znalazł w  
p iek le : wszystkie drzw iczk i p ieców  były otwarte, 
buchał z nich n iem iłosierny ża r ; palacze M urzy
ni i M alaje, zupełnie nadzy, je ś li nie liczyć krót
kich spodenek lub przepasek na biodrach, len iw ie

i bezwładnie w rzucali w ęg ie l do palenisk. W  ja 
skrawym św ietle lejącym  się z pieców, w idać by
ło wyraźnie, jak  pot cienkim i strumykami spły
w ał po obnażonych ciałach.

—  Hallo, chłopcy —  zawołał starszy inżynier. 
—  Porozłaziiiśc ie  się jak  robaki po deszczu. U w a
ga. Raz... dwa- Raz... dwa.

—  Syn m ojej matki nie mieć kołyska —  za
czął śpiewać jeden z M urzynów głuchym, dziwnie 
w ibru jącym  głosem. —  Piękna kołyska w  chło
dnym bungalow. Syn m ojej matki nie marzyć n i
gdy... rzucać... w  taka...

—  O, panie —  przerw ał jakiś M ala j zwraco- 
jąc się do Buxtona. —  Czy nie można tam na gó
rze otworzyć wentylatorów , zrobić trochę w iatru?

—  ...w taka gorąca dziura... —  ciągnął Mu
rzyn i w rzucił do paleniska pełną szu flę w ęgla  
z taką wściekłością, jak  gdyby w  ten sposób chciał 
się zemścić na swoich złośliwych i nienasyconych 
bożkach.

—  Chłopcy, na górze nie ma ani ślad w iatru  
zapewnił inżyn ier —  a woda?.... —  mlasnął g ło 
śno językiem . —  M ów ię wam, chłopcy, że będzie
my m ieli podróż jak  po m aśle! Popatrzcie na te
go M urzyna! Przed  chw ilą paplał jak  obrażona 
papuga, a teraz pracuje jak  opętany. Brawo, M u
rzyn ! A  wy, reszta m oglibyście w ziąść z niego 
przykład, chyba żaden z was nie chce się zbla- 
mować przed nowym kapitanem. N iech  nie po
wie, że nie ma pary w  kotłach ! C iśnienie musi 
być jak  sto diabłów, zanim kapitan się z ja w i!

A  on może w kadżej chw ili wejść na pokład! K to 
wie, czy jego  ju ż nie ma? No, jazda chłopcy, na 
komendę! .Raz... dwa. Raz... dwa!

Gdy starszy inżyn ier w  ten sposób zachęcał 
palaczy do pracy, na górze rozgryw ało  się oso
b liwe wydarzen ie i  na pokład okrętu wkroczyło 
trzech urzędników po lic ji portowej, uzbrojonych 
w  karabiny przystrojonych  zabawnie w  ogromne 
hełmy tropikalne, zsuwające się im ciągle na 
oczy. Po lic janc i chcieli w idzieć kapitana oitrętu.

—  Kapitana jeszcze nie ma na pokładzie —  
zam eldował Dudley Gwankin, trzeci o ficer.

Do grupy zb liży ł się Foon.
—  O co chodzi? —  zapytał.
Gerald Hunstanton początkowo przypatryw ał 

się te j scenie z mostku, lecz po chw ili zbiegł na. 
dół i robiąc kilka ogromnych, zdum iewająco c i
chych kroków, przyłączył się do rozm awiających.

—  Co się stało? —  zapytał spoglądając ko lej
no na Foona, Gwadkina i policjantów .

—  Musimy przeszukać statek —  odparł wysoki 
po lic jan t ze szpakowatą kozią bródką, podniósł 
dłoń i popraw ił binokle w  żelaznej oprawie.

—  Oo...! —  zawołał przeciągle p ierw szy oficer.
—  D laczego? —  zapytał Hunstanton iaKO peł

niący służbę w  obecnym momencie.
T rzec i o fice r nic nie pow iedział, tylko bez

dźw ięczn ie poruszył wargam i.

(C ią g  dalszy nastąp i).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 ił j z odniesieniem 5 zł. 

Na całym obszarze Państwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.
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C E N Y  O G ŁO SZE Ń
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr
Nadesłane strona 9-ta • • • • • •  50 gr
Komunikaty » »  „  » * « « « •  60 gr
Komunikaty n a l  » „  »  « » , « « •  70 gr
Drobne za wyraz » • . • t . i . . . . 10 gr
Układ tabelaryczny o 50% drożej. —  Za zastrzeżenie miejsce, dolicza się 25%.
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